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Prof. I. Mościcki -- Prezydent Rzeczypospolitej.
Decyzja prezydjum BBWR., by na 

Zgromadzeniu Narodowem wysunąć  
kandydaturę dotychczasowego Prezy
denta Rzeczypospolitej prof, Ignacego  
M ościckiego, była decyzją trafną _ i 
mądrą. Odpowiadała ona najzupełniej 
poczuciu i pragnieniom najszerszych  
m as społeczeństw a polskiego, które 
podczas siedm iolecia prezydentury 
prof. Ignacego' M ościckiego nauczyło  
się  w nim w idzieć godnego sternika  
nawy państwowej. Gdy przed laty 
siedm iu prof. Ignacy Mościcki obej
m ował stanowisko Prezydenta R zeczy
pospolitej, osoba jego mało była zn a
na w  szerokich kołach społeczeństw a. 
Koła bliższych jego znajomych, a prze- 
dew szystkiem  Marszałek Józef P iłsud
ski, który kandydaturę jego wysunął, 
znały go jaka działacza n iepod ległoś
ciow ego, jako człow ieka o w ysokim  
poz omie moralnym, w ielkiej energji 
i pracy, bezinteresownego poświęcenia  
się  dla dobra Ojczyzny. N ieco szerszy 
krąg ludzi ze św iata uczonych i prze
m ysłow ców  znał prof. Ignacego M oś
cick iego, jako uczonego sław y europej
skiej, genjainego w ynalazcę, w ybitne
go organizatora w arsztatów przem ys
łow ych , który sw ą pracą, sum iennoś
cią i zdolnościam i twórczem i oraz 
organizacyjnem i um iał zdobyć zaufa
nie rodaków i cudzoziem ców, który 
stw orzył nową doniosłą dziedzinę zdo
byczy naukowo-technicznych w zakre 
sie  chem ji i elektrotechniki. D ziś prof. 
Ignacy M ościcki jest jnż postacią zna 
ną i szanowaną dla całej Polski, choć 
nigdy w  czasie siedm ioletniego spra
wowania sw ego urzędu nie uczynił 
nic, co m ogłoby wyglądać na narzu
canie swej osobistości szerokiemu o- 
gółow i, na pogoń za tanią popularnoś
cią. W sparty o autorytet i zaufanie 
Marszałka J. P iłsudskiego, prof. Igna
cy Mościcki sprawował swój wysoki 
urząd w P olsce z niezm iennym  tak 
tem  i godnością, ze spokojnym um ia
rem, ale również — z energją i siłą, 
która nie dala się zachw iać, ani osła
bić w momentach napięcia stosunków  
w ew nętrznych i w dobie ciężkich w a
runków kryzysu św iatow ego. Społe
czeństw o polskie w ciągu siedm iu lat 
ubiegłych m iało to poczucie — może 
podświadom e — że w chwili nieprzy
jaznych wichrów, wstrząsających nawą 
państwową, gdy na horyzoncie zgro
m adziły się ciężkie, ołowiane chmury, 
gdy w zdym ały się pieniące fale bu
rzy światowej, ster polskiej nawy pań
stw ow e’ znajduje się w spokojnej rę. 
ce, którą kieruje rozum bystry, jasny 
i w ielk ie, mężne serce.

D latego Polska zachowała i zacho
wuje spokój w tak trudnych okolice- 
uościach w ew nętrznych i zew nętrz
nych, dlatego powaga Polski w św ię
cie międzynarodowym wzrosła.

Zdrowa opinja polska zdaje sobie 
oddawna sprawę, że osoba prof. Igna
cego M ościckiego na stanow isku N aj
w yższego Dostojnika w Państw ie była 
czynnikiem  rów now agi i konsolidacji 
wewnętrznej. Opinja polska zdaje sobie 
również sprawę z tego ,że  prof. Ignacy 
M ościcki bynajmniej nie był Prezy
dentem „m alowanym ”. Pozostawiając 
m inistrom  w łaściw y ich zakres w ła 
dzy, P rezyden t  Mościcki nadawał 
przez okres kryzysu  św iatow ego o

gólny kierunek biegowi spraw pań
stw ow ych, zw łaszcza w zakresie gos^ 
podarczym. Jeśli Polska przechodzi 
stosunkowo pom yślnie i spokojnie, bez 
szarpaniny wewnętrznej i eksperym en
talnych skoków, jeśli u m ieliśm y za
chować trw ałość m iernika wartości 
gospodarczych (w aluty) i stworzyć 
warunki podźw ignięcia się podstaw o
wej dziedziny życia gospodarczego — 
rolnictwa, —  jest to w w ielkiej m ie
rze zasługą w pływ u Prezydenta I. M oś
cick iego na państw ow e sprawy g o s
podarcze.

Prof. Ignacy M ościcki położył fu n 
dam enty pod naszą niepodległość gos
podarczą w zakresie przem ysłu che
m icznego (Jaworzno, Chorzów, Mości 
ce), Równocześnie jednak prof. Ignacy  
M ościcki, jako Prezydent R zeczypos
politej podkreślał stale znaczenie, ja
k ie przywiązuje do rolnictwa — pod
stawowej gałęzi produkcji polskiej. 
Zaznaczał to Prezydent Ignacy M oś
cicki w zetknięciu się z rolnikam i 
podczas licznych objazdów kraju, pod
kreślał w przem ówieniach do drobnych 
rolników podczas pom iętnychuroczys

tości dożynkow ych w Spalę, które 
ściągnęły  dziesiątki tysięcy  ludu poi 
sk iego ze w szystk ich  stron R zeczy
pospolitej.

N ie były to jedynie puste słowa.
Gdy kryzys przycisnął rolników  

polskich, gdy ich przedstaw iciele zje
chali s ię  do W arszawy po pam iętnym  
„tygodniu rolniczym ”, by przedstawić 
rządowi sw e potrzeby i bóle, udali się  
oni przedewszystkiera pod opiekę  
Prezydenta Ignacego M ościckiego. 
Rolnicy n ie zaw iedli się. Obfity plon 
akcji ustaw odaw czej ostatniej sesji 
sejm owej, skierowanej ku oddłużeniu  
i podźwignięciu rolnictwa,jest niewąt- 
pliw ie rezultatem  w pływ u, jaki 
w yw ierał Prezydent Ignacy M ościcki 
na b ieg spraw państw ow ych w zakre
sie gospodarczym .

Ponowny wybór prof. Ignacego  
M ościckiego na Prezydenta R zeczy
pospolitej powitany został spontanicz- 
nemi m anifestacjam i ow acyjnem i w  
całym  kraju. M anifestacje te  były n ie
w ątpliw ie wyrazem radości,jakąodczuły  
szerokie m asy społeczeństw a na w ieść, 
że ster naw y państwowej pozostaje 
nadal w tej sam ej, doświadczonej już 
dzisiaj, spokojnej i mocnej dłoni prof. 
Ignacego M ościckiego.

Przez mgły i burze leciał kpt. Skarżyński
nad Atlantykiem.

RIO DE JANEIRO. Kapitan Skar
żyński, omawiając swój przelot nad 
Atlantykiem  w obecności przedstawi
cieli prasy, ośw iadczył, że w ciągu  
pierwszych 8 godzin po w ystartow a
niu z St. Louis wiatry były pom yśl 
ne i lot odbywał się gładko.

Na w ysokości 1650 stóp, czyli oko 
ło 500 metrów, panowała wprawdzie 
gęsta  mgła, lecz lotnik w olał lecieć  
na ślepo, wykorzystując pom yślne dlań 
wiatry.

Następnie kpt. Skarżyński dostał 
się w strefę ulew nych deszczów, k tó 
rą przeleciał po kilku godzinach, wspo 
m agany pod koniec przez wiatry pod
zwrotnikowe.

Niemcy pod bronią jak w dniu wybuGhu wojny.
PARYŻ, Berliński korespondent 

„Matina” podaje alarmującą wiadom ość, 
że n iem ieckie przygotowania m obili
zacyjne są już niemal na ukończeniu.

M ianowicie od roku istn ieje w każ 
dym garnizonie na terenie N iem iec 
specjalna kadra narodowo-socjalistycz- 
ua, która nosi numer porządkowy, ta
ki sam, jaki posiadała jednostka daw- 
nej arraji z r. 1914. Zadaniem tej ka
dry jest wypracowanie w szystkich  ko

niecznych przygotowań m obiiizacyj' 
nych, jak zaciąganie rekruta, ćw icze
nie, uzbrojenie itd.

W ten sposób stworzono św ietny  
aparat adm inistracyjny, który na w y 
padek mobilizacji może natychm iast 
postawić pod broń w ielom iljonową  
armję.

N iem cy znajdują się  dziś na tej 
samej stopie przygotowania wojenne
go, co przed w ybuchem  wojny 1914 r

Zamach hitlerowców na związki zawo
dowe w Gdańsku.

GDAŃSK. Wczoraj około godz. 14 
do g m ach u  zarządu t. zw. „wolnych 
związków zaw odow ych” zajechały trzy 
au ta  policyjne oraz* samochody cięża
rowe z bojówkarzami h itlerow skim i, 
obsadzając cały budynek . Zdjęto f iagę 
socjalistyczną, w yw ieszając  olbrzymi 
sztandar h it lerow ski ze sw astyką , 

Równocześnie około 200 policjan
tów  obsadziło całą dzielnicę, w s trz y 
m ując  całkowicie ruch  uliczny.

Zam iar zajęcia socjalistycznych

związków zaw odow ych był p rzed 
w cześnie znany, wobec czego przed 
g m ach e m  zebrał się t łu m  robotników , 
za jm ując  w rogie s tanow isko  wobec po 
licji, k tórza rzuciła się na  dem onstran  
tów, bijąc ich pa łkam i g u m o w em i i 
rozpędzając.

Obsadzenie lokalu  socja lis tycznych  
związków zawodowych nastąpiło" na  
podstaw ie  zarządzenia sądu  g d ań sk ie 
go przez przedstaw icie la  hitlerow skiej 
organizacji zawodowej, niejakiego Kan

W ezai*e upałów  i porze le  f 
tniej niema n lc le p sz e g o  nad
ANANAS Firmy Ursus/

kora. Aresztowano jednego z czoło, 
w ych kandydatów i przewodniczącego 
stronnictwa socjalistycznego w Gdań
sku, posła Brilla, oraz sekretarza zw. 
zaw odowego Kaisera i redaktora so c
jalistycznej „Danziger V olkstim m e”, 
Thomata.

Socjalistom  udało się  na czas usu
nąć kasę oraz k sięg i biurowe sw ego  
związku zawodowego.

Na m ieście w idać w iększą ilość  
członków bojówek hitlerow skich z Rze 
szy N iem ieckiej, którzy przyjechali na 
m otocyklach i samochodach do Gdań-

Potem  warunki atm osferyczne były  
już pom yślne i panowała piękna pogo 
da. Dopiero koło wybrzeży brazylij
skich w pobliżu przylądka St. Rocque 
kpt. Skarżyński przelecieć m usiał przez 
lekką burzę.

W krótce potem okrążył Natal, w o
bec c?ego przypuszczano pierwotnie, 
iż zamierza tam lądować.

Lotnik jednak postanow ił lecieć  
dalej aż do zmroku. Przeciw ne wiatry 
zm usiły go do lądow ania nieco w cześ  
niej w Maceio.

W chw ili lądow ania kpt. Skarżyń
ski m iał jeszcze niew ielk i zapas ben
zyny.

Grupa hitlerow ców  zjawiła się  przed 
gm achem  redakcji socjalistycznej „Dan 
ziger V olkstim m e” celem  obsadzenia  
lokalu.

W obec groźnej postaw y zebrane
go przed gm achem  i na podwórzu tłu  
mu robotników, napastnicy zm uszeni 
byli zrezygnować ze sw ego zamiaru, 
zapowiadając jednocześnie powtórzenie 
sw ych  usiłow ań.

Redakcja oraz administracja „Dan- 
ziger V olkstim m e” zostały przez soc
jalistów  zam knięte.

Premjer Jędrzejewicz.
Minister Janusz Jędrzejewicz uro

dził się 21 czerwca 1885 r. w Spiczyń- 
cach na Ukrainie. Nauki średnie po
bierał w  Żytomierzu, gdzie uzyskał 
m aturę w roku 1904. W tym sam ym  
roku w stąpił na uniw ersytet warszaw  
tki, z którego został wydalony za 
udział w  strajku szkolnym . W* 1925 
roku w yjechał do Krakowa, gdzie stu- 
djowai m atem atykę i fizykę, następ
nie udał się do Paryża, gdzie w Ecole 
des Sciences Politiques studjował eko 
nom ję i nauki społeczne, poczem poś
w ięc ił się  pracy padagogicznej w szkol
n ictw ie prywatnem , biorąc jednocześ
nie udział w pracy niepodległościowej 
w  POW.

Po zajęciu W arszawy przez N iem 
ców odszedł z bataljonem warszaw
skim  do legjonów  i brał udział w  
walkach do jesieni 1916 roku. W roku 
1917 pełni funkcję sekretarza kom isji 
wojskowej pierwszej rady stanu. —  
W roku 1918 zostaje dyrektorem wyż
szej szkoły realnej Nawrockiego w  
W arszawie, pracując jednocześnie w  
POW . N astępnie m ianowany zostaje 
dyrektorem państw ow ego sem inarjum  
nauczycielsk iego w Łowiczu.

Ze stanow iska tego zgłosił się w  
listopadzie 1918 r. do wojska i uczest 
niczył w  w yprawie w ileńskiej. Następ  
nie pracuje w sekcji kulturalno-oświa
towej M inisterstwa Spraw W ojsko- 
w ych. Po reorganizacji m inisterstw a  
zostaje szefem  wydziału ośw iaty i k u l
tury oddziału II sztabu, na którem  
to stanow isku pozostaje do 1923 r., 
poczem na w łasną prośbę przeszedł do 
rezerw y w  stopniu majora i objął 
stanow isko kierownika uniw ersytetu  
pow szechnego na kursach dla doros
łych w W arszawie,

W  roku 1924 zostaje dyrek to rem  
państw ow ego  sem inarjum  nauczycie l
skiego im. Konarskiego w W arszawie.
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W  sie rpn iu  1926 roku przechodzi na 
służbę do p;ezytsium rady m in is trów , 
W  k w ie tn iu  1927 ro |u  zostaje powo- 
łany  na stanow isko W izytatora szko l
nego przy M in is te rs tw ie  W, R, i O. P. 
P rzy wyborach w  roku  1928 wchodzi 
do Sejmu jako  poseł W Sejm ie zos- 
ta je  wiceprezesem k lubu  BBW R.

Następnie obją ł tękę m in is tra  WR. 
i  OP. i je s t jednym  z tw órców  in s ty 
tu tu  badań E uropy W schodniej. Jako 
w y b itn y  pub licysta  pracuje w  pismach 
„Rząd i  W ojsko” oraz „Gazete N ow a” 
później „Gazeta Polska” .  ̂Ponadto b y ł 
redaktorem  „W ie d zy  i  Życ ia ” oraz 
„Z rę b u ” .

M in is te r Jedrzejew icz jes t odzna
czony krzyżem  „V ir tu t i  M ii i ta r i” , 
„K rzyżem  N iepodległości z m ieczam i” 
i  4 -k ro tn ie  „K rzyżem  W alecznych” .

Straszna katastrofa lot
nicza w Dęblinie

Dwa samoloty zderzyły się w locie. 
Śmierć 3 lotników.

W A R S Z A W A . W  D ęblin ie  nad lo t 
n isk iem  C entrum  W yszko len ia  o fice 
rów  lo tn ic tw a , w ydarzyła  się straszna 
katastro fa  lotn icza.

Do lo tu  ćwiczebnego w ys ta rtow a ły  
z lo tn iska  dwa sam oloty typ u  „P otez” .

Nad lo tn isk iem  oba sam oloty zde
rz y ły  się i spadły na ziemię, roztrza
sku jąc się. P ilo t W ładys ław  U stjano- 
w s k i zdoła ł wyskoczyć ze spadochro
nem , por. M ichalak, podchor. Jan S te
fa n ik  i p lu t. S tanisław  D ija  ponieśli 
śm ierć na m ie lc u .

PRZECIW NOSTRYFIKACJI DYPLOMÓW 
ZAGRANICZNYCH

W A R S Z A W A . Naczelna Izba le 
karska zw róc iła  się z prośbą do wszyst 
k ic h  un iw ersy te tów  w Polsce o za 
wieszenie na okres la t najb liższych 
n o s try fik a c ji zagranicznych dyplom ów  
lekarsk ich . S tud ju jący zagranicą m e 
dycynę Polacy —  w razie uw zg lęd
n ien ia  apelu Izby —  zna leźliby się w 
sy tuac ji bez wyjścia.

NAGRODY MIN. KOMUNIKACJI DLA KPT. 
SKARŻYŃSKIEGO I KONSTRUKTORÓW 

R W. D. 5 BIS.
P. m in is te r ko m u n ika c ji p rzyzna ł 

zw ycięzcy A tla n ty k u  kp t. p ilo to w i 
S tan is ław ow i Skarżyńskiem u nagrodę 
w  wysokości 5.000 zł. oraz k o n s tru k 
torom  samolotu R W D . 5 bis. inż Wę 
drychow skiem u, Rogalskiem u i  D rze
w ieck iem u nagrodę łączną 6.000 zł.

POSIEDZENIE NOWEGO GABINETU.
W A R S ZA W A . Pod przew odnict

wem  prem jera Jędrzejewicza odbyło 
się wczoraj inauguracyjne posiedzenie 
nowego gabinetu.

* Oiwiękowe „GRAND-KłNO" — ^
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Stacja Złety Potok,
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Na posiedzeniu tem  Rada M in is trów  trw a ła  przez 12 godzin. C hińczycy

zdo ła li u trzym ać w szystk ie  swe lin je  
okopów. Na w ie lu  odcinkach japoń
czycy zdoła li dotrzeć tak  b lisko, że 
w yw ią zyw a ły  się w a lk i na bagnety. 
Tam gdzie przejściowo oddzia ły  japoń 
skie  w d a rły  się do l in j i  okopów, ch iń 
czycy w yp a rli ich  kon tra takam i, 

S tra ty  japończyków  nie są znane, 
na jom ias t b iu le tyn  sztabu w  Pekinie 
podaje s tra ty  ch ińskie  na 600 zab i
ty c h  żołn ierzy oraz 25 oficerów, w  tern 
2 sztabowych.

KU CZCI ZAMORDOYANEGO PRE
ZYDENTA.

PARYŻ. W  dz ie ln icy  Passy odbyła 
s ię  wczoraj uroczysta inauguracja  no
w e j a rte r ji kom un ikacy jne j, k tó re j 
nadano nazwę Avenue Paul Doumer. 
J e s t to jedna z na jp iękn ie jszych  u lic  
w  dzie ln icy Passy.

ROSENBERG WYPROSZONY Z ANGLJI.
LO N D YN . Em isarjusz h itle ro w sk i 

w  A n g lji Rosenberg został w sposób 
bezcerem onialny wezwany do opusz
czenia A n g lji.

W czoraj w ieczór p rzyby ł do niego 
przedstaw icie l m in is te rs tw a  spraw 
wew nętrznych i  „po radz ił m u ” , ‘ aby 
sk ró c ił swój pobyt w  A n g iji.

W  kołach po litycznych, zbliżonych 
do Fore ign Office, uważając ca ły po
b y t Rosenberga od początku do końca 
za skandaliczny, z zadowoleniem  pod
kreśla ją , że obecnie W ie ika  B ry tan ja  
nie ma powodu obawiać się, że Ro
senberg m óg łby zostać ambasadorem 
n iem ieck im  w  Londyn ie, a lbow iem  
rząd b ry ty js k i posiada dość powodów 
do odm ówienia agreement. Przeciwko

postanow iła  przedłożyć Panu Prezy 
dentow i R zp lite j wniosek o m ianow a
nie posła K rzysztofa Siedleckiego pod
sekretarzem stanu w  prezyd jum  Rady 
M in is trów .

TAJEMNICZE BOMBY W MUKDENIE.
LO N D Y N . W  ang ie lsk im  konsu la 

cie generalnym  w  M ukdenie znale
ziono bombę, k tó rą  zdołano jednak 
usunąć zanim  nastąp ił w ybuch. Lon t 
bomby w  c h w ili gdy ją  odkry to , by ł 
ju ż  zapalony.

W ładze m andżurskie uważa ją , i ż  
zamach b y ł p rzygotow any w  obu w y 
padkach przez C hińczyków , k tó rzy  w  
ten sposób chcie ii w yw o łać  napręże
nie stosunków A n g lji ze S tanam i 
Zjednoczonemu

NAGŁE ZWOŁANIE REICHSTAGU.
BE R LIN . Prezydent Reichstagu 

Goering w  porozum ien iu z rządem 
Rzeszy zw o ła ł Reichstag na środę 17 
maja o godz. 3 popołudniu. Na po
rządku dziennym  znajduje się ośw iad
czenie rządowe o ostatn ich wydarze
niach w Genewie.

Decyzja w yw o ła ła  w  ko łach  p o li
tycznych w ie lk ie  wrażenie.

12-GODZINNA BITWA POD PEKINEM.
P E K IN . W ojska japońskie  do ta rły  

ju ż  do um ocnionej l in j i  oporu c h iń 
czyków  pod m iastem  Ńan T ien Man. 
Po s ilnem  przygotow aniu a rty le ry j-  
sk iem  oraz po m asowym  ataku pła- 
tow ców  b o m b o w y  —  głębokie 
szeregi japońsk ie j p iechoty ruszy ły  do 
szturm u.

N iezw ykle  zacięta i k rw aw a  b itw a

pobytow i Rosenberga w  A n g lji,  odby ły  
się liczne demonstracje uliczne.

SOWIETY SPRZEDAJĄ KOLEJ WSCHOD- 
NIO-CHINSKĄ.

M O SKW A. W iadomość o zamiarze 
sprzedaży przez S ow ie ty ko le i wscho
dnio ch ińsk ie j, została potw ierdzona 0- 
fic ja ln ie  przez sowieckiego komisarza 
dia spraw zagranicznych L iw inow a.

L itw in o w  podkreś lił że Sow iety 
posiadają pełne prawo sprzedaży ko le i 
wschodnio-ch ińskie j, każdemu ktoby 
re fle k to w a ł na kupno. Dale j og jg ia li
czył L itw in o w , że s p rz e c iw ia li się 
sprzedaży te j ko le i rządow i Mandż&rji, 
mogą ty lk o  ci k tó rym  zależy na pod
sycaniu k o n flik tó w  m iędzy Sow ifttąm i 
a M andżurią i Jaoonią,

ZAKAZ IMPORTU Z NIEMIEC DO ANGLJI.
LO N D YN . Agencja Routera o g ła 

sza sensacyjną wiadomość, że poseł 
lib e ra ln y  Mander zamierza na posie
dzeniu Izby Gmin w  dn iu  17 b. m. 
w ystąp ić  z w n iosk iem  uchw alenia 
przez parlam ent ang ie lsk i ustaw y o 
zakazie im p o rtu  tow arów  n iem ieck ich  
do A n g lji.

Pos. Mander, w ystępu jąc z ty m  
w n iosk iem , chce zw rócić uwagę o p in ji 
publiczne j na m ożliw ości, k tó rem i roz
porządza rząd ang ie lsk i na wypadek, 
gdyby N iem cy zechciały wbrew  tra k 
ta tom  sam owolnie przystąp ić  do zbro
je ń .

W  kołach parlam enta rnych  w y ra 
żają przypuszczenie że wniosek 
pos. Mandera znajdzie poparcie wszy
s tk ich  s tro n ic tw  ang ie lsk ich . Pos. M an
der w ysun ie  swój wniosek, powołując 
się na pakt L ig i Narodów, k tó ry  prze
w idu je  w określonych wypadkach sank 
cje m iędzynarodowe przeciw ko pań
stwom , naruszającym  postanow ienia 
paktu .

Kiwo-Teatr „OTŁflBfTlt”
Dziś  i d n i n a s tę p n y c h

GŁOS PUSTYNI
W rolach głów. polskie gwiazdy: A' 
Brodzisz, M. Bogda E Bodo i inni.

f t t & g  f a t i Pa t a t  bon
PASAŻEROWIE NA GAPE

S z c z e g ó ły  w  a fisza ch .

UDźwiękowe„Grand- Kino
W  n ie d z ie lę  14 m a ja  o godz. 12.30

S Y M F O N J A  
sześciu m ilionów

C e n y  m ie js c  od 30 g r. i  49 g ro szy .

JAK NIE MOŻNA ZAGASIĆ SŁOŃCA WODĄ,
JAK NIE MOŻNA WALCZYĆ PRZECiW NATURZE,

JAK NIE MOŻNA MĄDROŚCI POŁĄCZYC Z URODĄ,
  TAK NIE MOŻNA PRZEGRAĆ W NASZEJ KOLEKTURZE.

S. HAFFTKA 1 S. BORZYKOWSKI
X X X X  ALEJA 1 sza (RÓG NOWEGO RYNKU i. 
ODDZIAŁ WARSZAWSKA 9. -  TELEFON 9 13

59) P rz e d ru k  w z b ro n io n y
Stanisław Andrzej Steeman

raiEnniczr m in
Powieść belgijska.

PRZEKŁAD AUTO RYZO W ANY.

Proszę się zainteresować ogłosze
n ia m i n ie jakiego pana Jad in 'a— z za
wodu wypychacza p taków  i  zw ierząt. 
Dodam, że nie tak dawno Jadin zm arł 
nagłą śm iercią, w dow ie  zaś po n im  
wytoczono proces o skrytobójcze m or
derstwo, Następnie proszę zabrać ro
dzinę Leona Lecopte —  in tu ic ja  po
d yk tu je  Panu rozwiązania te j zagad
k i.  Zresztą przyślę Panu depeszę— po 
zastanow ieniu się nad zaszłemi fa k 
tam i...

D ługo wahał się, zanim  posłuchał 
rady Haymabela. K iedy zdecydował się 
by ło  już czas na pociąg. U da ł się w ięc 
do Arm anda Lecopte i po dłuższych 
nam owach s k ło n ił go, aby go zaw iózł 
do N a jrha t autem. Jadąc z bratem Ire  
n y  prowadzącym  wóz z w y ją tkow ą  
zręcznością, inspektor zastanow ił się 
ja k  uda m u się wybrnąć z sy tuac ji, 
k tó rą  sam aranżował. N iech pan zb ie 
rze w szystk ich  aktorów  dram atu na 
ju trze jszy  wieczór. A  co potem? M ala i
se nie w iedzia ł n ic  w ięcej na tem at 
śm ierci Leona Lecopte, niż k ilk a  dn i 
tem u. N ie w iedzia ł sposobu w yk ryc ia  
m ordercy... Telegram , k tó ry  pan ju tro  
otrzym a w ytłum aczy panu w  ja k i spo

sób. Inspektor uśm iechnął się. Jeżeli 
Haym abel dotrzym a ob ie tn icy  I  w y 
ja w i m u ja k  to  może w tedy  sam do j
dzie, kto?

Napróżno Malaise z różnych punk
tów  w idzenia zastanaw iał się nad ty m  
problemem, nie m óg ł dojść do żadne
go w niosku. Ja k i zw iązek m óg ł m ieć 
proces Jad in ‘a ze śm ierc ią  Leona L e 
copte?
A rm and zaprosił inspektora na obiad. 

K iedy zajechali przed dom na placu 
kośc ie lnym  zasta li Irenę pogrążoną w 
rozpaczy... S tokro tka  zdechła! Malaise 
poczuł się nieco w in n ym  te j śm ierci. 
Rzecz m ia ła  się tak :

W  dn iu  w yjazdu z N o i r h a t  
inspektor b y ł u Lecopte‘ów na 
strychu i schodząc pośpiesznie na 
dół zapom niał zamknąć za sobą drzw i.,. 
N a tu ra ln ie  s tokro tka  skorzystała z o- 
kaz ji, aby w yw lec  stam tąd* Baltazara. 
W yciągnę ła  go aż na werandę, znę. 
eając się nad n im  po drodze. Gdy Ire 
na i Laura z trudem  w y rw a ły  je j u- 
p ragn iony łu p  biedny Baltazar u tra c ił 
ju ż  jedno oko i ła p k i m ia ł poszarpane 
przez okru tnego psiaka...

Nagle S tokro tka zakręciła się 
w kó łko , przewróciła się na grzbiet, 
poruszyła konw u lsy jn ie  łapkam i i po 
c h w ili padła m artwa.

Co się stało?.,.
Panny nie w iedz ia ły  co o tem  m y . 

ślać. Inspektor podsunął im  przypusz
czenie, ze nag ły  p rzyp ływ  wzruszenia, 
czy radości m óg ł je j zaszkodzić —  a

może zatru ła się ja k ie m iś  środkam i, 
k tó rych  uży ł zm arły  pan Jadin do w y 
pchania Baltazara.

(W  ten sposób Malaise przepuścił 
nową okazję do stw ierdzenia, w  ja k i 
sposób zg iną ł Leon Lecopte...)

Zaraz po cbiedsie zajął się zapro
szeniem w szystk ich  na następny w ie 
czór. Zofja Charon w yraz iła  chęć to 
warzyszenia mężowi. N azajutrz rano 
wzrósł jego niepokój i  zgóry w ą tp ił, 
czy Haym abel dotrzym a ob ie tn icy. 
Denerw ow ał się. D opóki n ie dostał 
depeszy. W łożył ją  do kieszeni, nie 
czyta jąc, i  poszedł się przejść. Serce 
b iło  m u mocno —  ręce drżały gdy roz
ry w a ł n ieb ieski papier Haym abel nie 
zadał sobie w ie lk iego  trudu . Depesza 
zawierała ty lk o  parę słów. N atura ln ie  
czy ta ł je  parę razy, nie rozum iejąc. 
Nagle s tłu m ił okrzyk.

To niem ożliwe...
To zdanie przedewszystkiem  u trw a  

l i ło  m u się w  pam ięci. N ie zdawał 
sobie sprawy, że dyk tow a ło  m u je u- 
przedzenie, iż  dwa razy przeszedł o- 
bok praw dy. D ługo sta ł n ieruchom o 
na drodze z depeszą w  ręku. Potem  
pobiegł na pocztę, zażądał połączenia 
te lefonicznego z Brukselą. P o lec ił W al 
te row i rozm ów ić się z Haymabelem 
czekał na odpowiedź dw ie godziny! 
P orów nał ją  i  n ic  sfę nie dowiedziaL 
Odszedł stam tąd powoli, m ając przed 
oczam i bladą tw arz  Hannibala H ay
mabela. Poczuł do niego urazę a za
razem podziw. W  ja k iś  czas później

pierwsze uczucie w zię ło  ca łkow ic ie  
górę nad drugiem  i inspekto r poszedł 
na u licę  H ydrauliczną, aby okazać je  
tem u, co je  w zbudził.

—  Jak i pan ma ta jem niczy sposób 
wnioskowania? —  zapytał, —  Nie rozu
m iem , ja k  pan m óg ł pom yśleć o tem, 
nie wychodząc ze swego pokoju... Czy 
to z tych  książek czerpał pan swą 
wiedzę?,.. —  ks iążk i rzek ł z pogardą 
Haym abel.— Nie czyta łem  napewno 
w ięcej n iż  dw ie, trzy...

—  W  ta k im  razie? Sherlook H o l
mes m ia ł swoją w łasną metodę... O j
ciec B row n —  gen ja lny ojciec Brown 
rów nież posiadał swoją tajem nicę... 
Na czem polega pańska?

—  W yobraźnia — odpowiedział Hay 
mabel,

**  *
—  Mogę słusznie przypuszczać że 

jedno z was w ie , w ja k i sposób zo
s ta ł zamordowany Leon Lecopte, z te 
go is to tnego powodu, że ktoś z was 
to uczyn ił. Koniecznem je s t teraz, aby 
wszyscy w iedz ie li, w ja k i to się stało 
sposób.,. Postaram się to  państwu w y 
tłum aczyć...

M ówiąc to inspekto r rzu c ił okiem  
na depeszę, k tó rą  g n ió tł w  ręce. I  ja k 
by bezwiednie przeczyta ł tekst:

„D ać kota psu
Haym abel” .

D . c. n.
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O D B I O R N I K I  R A D J O W E ,
B A T E R J E  C E N T R A ,

A K U M U L A T O R Y
i C Z Ę Ś C I  R A D J O W E

Z A K Ł A D Y  R A D J O T E C H N I C Z N E

„ S T R T O R " SP. z o. o
! i - g a  A L E J A  Nr .  39-

DRZ AZ GI .
Szmacina
organ s z m —endeków,  
krzywi s ię  na „Słowo".
I w swej z ło śc i  bezsilnej  
g łow ą  o mur bije 
Pachciarze, o b w i e - s i e  
z e  sw e g o  hokana 
niebudkową cięciwą  
pic isk i  lajtnerzą, 
myślą, ż e  im ludzie 
wierzą
N euw ertow skie  pyski 
okrywa im piana 
w śc iek łośc i ,  bo koniec 
s ię  zbliża, a niema 
Romana
—  W iedzcież adolfiany, 
ż e  już nie olśnicie  
nikogo
i że  bryzganie pianą 
kosztu je  drogo!

fryisalna Szksła PswszBGhm, oraz frzedszM e
STANISŁAWY LI GĘZOWNY

w Częstochowie, Al Kościuszki 8, — Tel. 186.
P rz y jm uj e  zap isy  dzieci  na rok  szko lny 1933-34 do wszys tkich klas oraz p r z e d  

szkolą.  — Kance la r j a  czyn na  od godz.  8—13 i od 15 17

Chcesz wesoło spędzić czas —
do Ziemiańskiej wstąp na jazz!

• O O O O O O O O O O O ' O l ' O O O O O I O O O O ' O O O O O O O ®

Otr.

PENSJONAT,.LEŚNICZÓWKA”
w Ostrowach, st. kol. Blachownia,  tel. C zęs tochow a 610,  

s o s t a ł  o t w a r t y  sra s e z o n  l e t n i .
P o le c a  poko je  s ł o n e c z n e  z w e r a n d a m i ,  po ło ż on e  p r z y  l e s ie  sosnow ym,  świa 
tło e l ek t ryczne .  Kąpiele m in e r a ln e ,  g a z o w e  i s ło neczne .—Kuchnia  wykw in tna ,  

na  żą dan ie  d je tyczna.  — Czytelnia,  s a l a  danc ingowa .  
Komunikac ja  kole jowa i au to b u so w a  10 r a z y  dziennie .  — L e k a r z  na  miejscu.

Cen y  ba rd zo  p r z y s t ę p n e  422—1
• O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O I O O O O O O O O O O

* *  m, •  Truskolaski procos pessiaicowi? pried
1% 1C O  !n§ i 1C ft « sądom apelacyjnym w Warszawie.

K A L E N O A I
Niedz ie la  14 maja.  Boni facego m.
P o n i ed z ia ł ek  15 maja,  Zofji.
W s c h ó d  słońca:  o g. 3.57 Zachód 19.24

P8©sss© eiyisiry apleie.
W  nocy z sobo ty  na niedzie lę :  III A le 

ja ,  Narutowicza .
W  nocy z n iedz ie l i  na  pon iedzia łek :  I 

Aleja,  Wie luńska .

Odcsyt posts Madejskiego
W sobotę, 13 b. m., o godz. 20 w sali 
Rady Miejskiej poseł Madeyski wyg- 
łosi referat o Funduszu Pracy. — 
Wstęp bezpłatny.

A kadem ia  p o se lsk a  BBWB
Prezydium Rady Pow. BBWR. urzą
dza w niedzielę, 14 b. w„ w sali Stra 
ży Ogniowej akademję poselską, na 
której przemawiać będą posłowie: Go- 
sieeki, Madeyski, Póżniak i dr. Bilu 
chowski,

Ze względu na obchód Tygodnia 
Lotniczego godzinę ropoczęcia prze
sunięto na 15-tą.

B actsio ić  w ta tc id e le  d z ia 
tek! Właściciele działek, którzy ob
jęli pólka przy ulicy Ciemnej (obok 
szpitala dla zakaźnych) winni stawić 
się wszyscy w niedzielę, 14 b. m., o 
godz, 10 ej rano w lokalu ZZZ. celem 
otrzymania wskazówek praktycznych, 
niezbędnych do dalszego prowadzenia 
działek.

O sie d le  le tn isk o w e  gisnn
paóstw . im. M Sienkiew icza.
Komitet Rodzicielski gimnazjum wraz 
z rodzieami uczniów, b. wychow an
kami i gronem nauczy cielskiem z dyr. 
W. Płodowskim na czeie przystępuje 
do budowy, na terenie własnej przed 
dwoma laty zakupionej, parceli w Ro
manowie k. Kamienicy Polskiej, o» 
siedia letniskowego dla uczniów g im 
nazjum.

Projektowane jest wybudowanie 
obszernego domu, w którym mogłoby 
znaleźć pomieszczenie kilkudziesięciu 
uczniów. Nadzwyczaj korzystne położę 
nie osiedla, otoczonego zewsząd lasa
mi i położonego w pobliżu W arty — 
jest gwarancją wyjątkowej celowości 
tego rodzaju instytucji i umożliwi 
młodzieży spędzenie okresu wakacyj
nego w doskonałych warunkach zdro
wotnych i pod fachowem, odpowie- 
dzialnem kierownictwem i opieką 
wychowawców.

Nad wyraz szczęśliwemu projekto
wi, utrafiającemu w rzeczywistą po
trzebę naszej młodzieży, należy szcze
rze szczerze przyklasnąć i życzyć 
szybkiej realizacji.

Samobójstwo czy tragiczny wypadek?
Częstochowianin uległ śmiertelnemu  
wypadkowi kolejowemu na Śląsku

Na torze kolejowym w Piotrowi
cach na Górnym Śląsku znaleziono 
zwłoki ludzkie z twarzą całkowicie 
zmasakrowaną. W ubraniu zmarłego 
znaleziono dokumenty wystawione na 
imię 26 letniego Henryka Pośpiecha 
mieszkańca Częstochowy. Zachodzą 
dwie ewentualności: albo Pośpiech 
popełnił samobójstwo, albo wypadł z 
pociągu przez źle zamknięte drzwiczki 
wagonu. Stan i pozycja trupa przema 
wlają raczej za śmiertelnym wypad
kiem.

Zagadkowa a wstrząsająca ponu
rem tłem tajemnicza śmierć Heleny 
Kosztulskiej, żony aptekarza w Trus- 
kolasach nie została dotąd wyjaśnio
na. Oskarżony o zabójstwo żony swej 
60 letni Tadeusz Kosztulski był wpraw 
dzie skazany przez sąd okręgowy w 
Częstochowie na 10 lat więzienia, pod 
czas, gdy podejrzany o współudział w 
zbrodni dzierżawca apteki Józef Skas- 
sa z braku dowodów winy uzyskał 
wyrok uniewinniający.

Niemniej jednak zagadnienie: m or
derstwo, czy samobójstwo? rozstrzyg
nięte nie zostało. Proces truskolaski 
jest bowiem, jak proces Gorgonowej, 
procesem wybitnie poszlakowym: w 
nocy na dzień 21 marca r. ub. znale
ziono trupa Staruszki opodal rzeczki, 
ze śladami uduszenia na szyi. Denat
ka ubrana była w dzienną koszulę, 
kaftanik i szlafrok. Szyję jej zaciskał 
sznur, a ponadto widniały ślady ucis
ku palców. Ekspertyza wykazała śmierć 
spowodowaną uduszeniem i złamanie 
7 chrząstek krtani. Przewód sądowy 
ujawnił, że 60 letni Kosztulski miał 
kochankę, a przyjaciel jego Skassa 
żył pod jednym dachem z żoną i ko 
chanką. Apteka stanowiła własność 
zamordowanej, która utrzymywała mę

ża, pozostającego bez zarobków. Mor
derstwo nastąpiło niemal w przeddzień 
przyjazdu kochanki Kosztulskiego, któ 
ry chciał ją, podobnie jak  Skassa, 
wprowadzić pod wspólny rodzinny 
dach. Kosztułscy i Skassowie zamiess 
kiwali w jednym domu, Tadeusz Kosz 
tulski stanął oskarżony o to, że sam 
czy też przy pomocy Skassa zamordo 
wał żonę, trupa jej zawlókł nad rzekę 
i tam porzucił. Analiza krwi wykaza
ła, że jedne skrzepy krwi pochodziły 
z krwi zamordowanej, inne nosiły ce
chy krwi obcej, Krytycznej nocy, jak 
zeznali świadkowie, w domostwie 
Kosztulskich paliło się całą noc świa
tło, a w nocy widziano sylwetki ludz
kie, powracające od strony rzeczki. 
Mimo to, wyrok sądu okręgowego o- 
party był wyłącznie na poszlakach w 
stosunku do oba oskarżonych.

Obecnie sąd apelacyjny przystąpił 
do ponownego rozpatrzenia tragedji 
truskolaskiej i uwzględniając wnioski 
obrony o przeprowadzenie ponownych 
orzeczeń lekarskich w pierwszym dniu 
rozprawę odroczył.

Kosztulskiego, który przebywa na
dał w więzieniu, bronią: meć. Jan  No 
wodworski i apl. adw. Michał Kahl.

D zisiejsze Im prezy sp o rto w e .
Godz. 10. Otwarcie pływalni przy ul. 
Kordeckiego i zawody pływackie. 
Godz. 11. Zawody lekkoatletyczne na 
boisku Brygady. Godz. 11. Start dru
żyn do marszu w maskach gazowych 
z placu magistrackiego. Godz. 15. 
Siatkówka w lokalu Brygady. Godz, 
15 Częstochówka — Skra i Victorja 
—Turyści na Zawodziu,

„T am ten '*  Z ap o lsk ie j w te a  
trze  robotn iczym . Wystawiona 
przez teatr  robotniczy przy Z. Z. Z. 
sztuka Zapolskiej „Tam ten” na żąda
nie publiczności zostanie powtórzona 
dwukrotnie: w sobotę 13 i w niedzielę 
14 b. m., o godz. 19-tej, w sali przy 
przy ul. Katedralnej 10.

Bilety w cenie od 30 do 49 gr. do 
nabycia w sekretarjacie ZZZ., a w dni 
przedstawień od godz. 17 przy kasie.

Całkowity dochód z przedstawień 
przeznaczony na oświatę robotniczą.

Z zebrania komitetu 
Tydodnia Dziecka-

Wczoraj, w magistracie odbyło się 
zebranie organizacyjne komitetu Ty
godnia Dziecka.

Zebranie, na które przybyło nielicz- 
ne grono osób, zagaił w imieniu Tym 
czasowego Zarządu Miasta dr. P. Sza
niawski, zapraszając po odczytaniu 
ramowego programu Tygodnia, do 
prezydjum p. inż, Z. Brykalską, jako 
przewodniczącą i dr. Kona i insp. dr. 
Langera, jako asesorów. Sekretarzował 
p. Orasiński.

Przystąpiono do obrad nad projek
towanym programem.

Rozwinęła się dyskusja, w czasie 
której padło kilka projektów imprez, 
jakie w związku z Tygodniem urzą-1  
dzić by .należało. f§

Dr. S zan iaw sk i zaproponował u rz ą - ; 
dzenie odpowiednich pogadanek w | |  
szkołach i zabaw dla dzieci na w o l - p  
nem powietrzu, dr. Kon natomiast

wysunął myśl przesłania najpierw 
wszystkim organizacjom zaproszonym 
programu dla przestudjowania i częś
ciowego zrealizowania.

Z uwagi na krótki czas, jaki dzie
li nas od daty rozpoczęcia Tygodnia, 
(Tydzień ma się odbyć od 22 do 28 
b. m.) uznano za konieczne wybrać 
komitet wykonawczy Tygodnia i jem u 
przedstawić wszystkie poruszone na 
wczorajszem zebraniu wnioski, dezy
deraty i życzenia.

Do komitetu wykonawczego z po
śród obecnych wybrano z prawem ko 
optacji pp.: dyr. Kobyłecką, Lipińską, 
Łojkową, dr. Orlińską, Sobolską, dr. 
Szaniawską, H. Szaniawską, Sztarke, 
dyr. Zielińską, ks. kan. Grochowskie
go, pp. Chołdyka, Jarmułowicza i dr. 
Szaniawskiego.

Do prezydjum zgłoszono szereg pro 
jektów imprez m. im.: urządzenie wie 
czernicy dia starszych, zakupienie 
przedstawienia w teatrze kameralnym, 
zorganizowanie terenów zabawowych 
dla dzieci na placach niezabudowa
nych, urządzenie zbiórek, pogadanek 
i odczytów itp.

i Z te a tru  K am eralnego . Dziś, 
w s o b o t ę  premjera doskonałej ko- 
medji angielskiej H. Jenkinsa „Kobie
ta i szmaragd” z H. Ceranką oraz 
J. Łuszczewskim,znakom itym  artystą  
teatru „A teneum ” w Warszawie, a o- 
becnie członkiem zespołu teatru  k a 
meralnego w rolach głównych. Insce
nizacja i reżyserja — dyr. Galia. Po
czątek o godz. 20.30. Przedstawienie 
to zostało zakupione przez LOPP. Za
szczyci je swoją obecnością p. woje
woda kielecki, J. Paciorkowski. Bilety 
są do nabycia w LOPP’ie i od godz. 
19 w kasie teatrn.

W niedzielę o godz. 15.30 i 17.45 
znakomity reportaż kryminalno-sensa- 
cyjny „Pokój nr. 17 na III p.”

O godz. 21 poraź drugi „Kobieta i 
szmaragd.”

iw ią te  4 p  a rty ie lji c iężkiej
W poniedziałek 15 b. m. 4 p. a. c., 
którego II dyw izjon  stacjonuje* w Czę 
Stochowie, obchodzi swoje doroczne 
święto pułkow e, które w tym roku ze 
względów oszczędnościowych odbędzie 
się ścisłe w ramach dywizjonu.

Zanim przypomnimy czytelnikom 
naszym dzieje bohaterskich walk puł
ku w obszerniejszym szkicu, dziś pra
gniemy tylko podkreślić, że obecny 
4 p. a. c. powstał z poszczególnych 
dywizjonów artylerji, rozrzuconych na 
całym froncie nieprzyjacielskim i na 
kartach walk o utrzymanie granic za
pisał się pięknemi zgłoskami, Męstwo 
swoich żołnierzy, podoficerów i ofice
rów płacił pułk szczodrą daniną krwi. 
Lista strat i rannych jest tego najw y
mowniejszym dowodem.

Po roku 1920 poszczególne baterje 
pułku przerzucane w miarę koniecz
ności z miejsca do miejsca, połączone 
zostały wreszcie w zwartą jednostkę 
bojową, w dzisiejszy 4 p. a. c. Jako 
miejsce stałego garnizonu wyznaczono 
Łódź, przyczem ze względu na brak 
dostatecznych pomieszczeń II dywizjon 
przybył do Częstochowy.

W r. b. z okazji święta w kościele 
św. Jakuba o godz. 10 rano odbędzie 
się nabożeństwo, a następnie defilada 
na placu magistrackim. Obiad żołnier
ski i przedstawienie dla żołnierzy w
teatrze dopełnią programu obchodu,

*

Bohaterskiemu 4 -mu pułkowi ar- 
tylerji ciężkiej, szczególniej zaś na
szemu II dywizjonowi za swą wsła
wioną l-szą baterję „lwowską* ślemy 
w dniu święta serdeczne życzenia dal
szej pracy ku chwale Ojczyzny i dla 
honoru oręża polskiego.

S pó łdz ie lcy  rad z ę . W nie
dzielę 14 b. m, punktualnie o godz. 
10 rano w lokalu „Jedności” przy ul. 
1 Maja N* 6 odbędzie się konferencja 

■4 Spółdzielni Spożywców okręgu czę- 
* stochowskiago z następującym porząd- 
j kiem obrad: sprawozdanie Związku 
|  Spółdzielni Spożywców t. zw. popu- 
I  lam ie „Społem”, sprawozdanie miejs- 
ą  cowego oddziału tegoż związku, stan 
i  gospodarczy spółdzielni w okręgu, 
I  sprawozdanie z działalności rady okrę- 
"  gowej i sprawy bieżące.

Na koDferencję spodziewany jest 
zjazd około 100 delegatów z powia
tów: częstochowskiego, radomszczań
skiego, zawierciańskiego i lubliniec- 
kiego i części powiatu wieluńskiego.

Konferencja zapowiada się niezmier 
nie interesująco, bowiem poza referen
tami miejscowymi przemawiać będzie 
p. Binder, przedstawiciel centrali „Spo
łem ” z Warszawy.

S kazan ie  kom unistk i. Na wo
kandzie sądu okręgowego znalazła się 
wczoraj pod przewodnictwem sędzie
go Terpiłowskiego i przy udziale sę 
dziów Gawlikowskiego i Pola jako a- 
sesorów sprawa 20-letniej Rywki Kurc 
bard_ (Stary Rynek 18), której akt o- 
skarżenia zarzucał, że przechodząc w 
dniu 4 marca b. r. około godz. 1 po 
poł. Aleją Wolności naprzeciwko t. 
zw. domu księcia, nakleiła na murze 
plakat treści antypaństwowej.

Tezy oskarżenia bronił pprok. Ja- 
rzębiński, obronę wnosił mec. Pacior
kowski.

Na przewodzie sądowym oskarżona 
kategorycznie zaprzeczyła twierdze
niom aktu  oskarżenia i do winy się 
nie przyznała, tłomacząc się, że kry
tycznego dnia przechodziła Aleją Wol 
ności i zobaczywszy plakat przysta
nęła. Wówczas zbliżył się do niej wy
wiadowca Kornobis i aresztował ją, 
jako podejrzaną o naklejenie afisza.

Sąd tłomaczeniom tym  nie uwie
rzył i opierając się na zeznaniu wy
wiadowcy Kornobisa, który z całą sta 
nowczością stwierdził, że plakat n a 
kleiła Kurcbard, skazał ją  na 1 rok 
więzienia.

Żarki Blok — letnisko
mi ęd zy  P o r a j e m  a Mysz kowem,  las, 
p ia sek  i woda,  ko m un ika c j a  b. d o go dn a

wsila „Zofiówlta8*
Pensjonat dla dzieci i m łodzieży  

czynny od 1 go czerw ca  
Wiadomość na miejscu lub C zęsto  
chowa ul. S ta sz ica  Ne 10. Szko ła

T ele fon  6.12



3tr. 4 S Ł O W O ® N r. 110.

Przeciw  obstrukcji ,  h e m o r o i d o m ,  z a b u 
r z e n i o m  w  ż o ł ą d k u  i k i s z k a c h ,  z a s t o i n i e  
w  w ą t r o b i e  i ś l ed z i o n i e ,  b ó l o m  k r z y ż a ,  
z a l e c a  s i ę  p i j c ie  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r z k i e j  
„Francisska Józefa" ki lka  r a z y  dzieni e_

F a d e r a s j s  w s y w a  Zarząd Po 
wiatowy Federacji P. Z. 0 . O. wzywa 
wszystkie związki sfederowane do 
gremjalnego wzięcia udziału w uro 
czystościach jubileuszowego tygodnia 
lotniczego, organizowanego przez L. 
O. P. P.

O b n i ł e n i e  a b o n a m e n t u  ra« 
d j o w e g o .  Minister poczt i telegra- 
fów podpisał zarządzenie, w myśl któ 
rego opłaty za abonament radjowy ob 
niża się z dniem 1 czerwca r. b. o 10 
proc. zamiast zł. 3.30 nowy abona
m ent będzie kosztować, począwszy 
od dnia 1 czerwca 3 zł. miesięcznie. 
W ten sposób przywrócona została da 
wna opłata pobierana przed wprowa
dzeniem specjalnej dopłaty na rzecz 
funduszu bezrobocia.

T r u c i c i e l e  l u d n o ś c i .  W poszu
kiwaniu za tajnemi odkażalniami spi
rytusu deiaturow ego urzędnicy kon 
troli skarbowej trafili do zabudowań 
braci Stanisława i Pawła Gierpiałów 
we wsi Wyrazów, gm. Dźoów, gdzie 
przeprowadzono szczegółową rewizję, 
k tóra dała wyniki okazałe.

U Pawła Cierpiała znaleziono 3 a- 
paraty do odkażania oraz 1 litr sp iry
tusu już odkażonego, zaś u  Stanisława 
Cierpiała 2 litry spirytusu odkażone
go, który, jak  ustalono, stanowił wła
sność Antoniego Wilka ze wsi Jezio 
ro, gm. Węglowice do czego zresztą 
W ilk przyznał się.

Paweł Cierpiał, widząc zbliżających 
się urzędników, wylał większą ilość 
spirytusu na podwórze, chcąc znisz
czyć dowody swej fabrykacji, która 
odbywała się już od dłuższego czasu. 
Aparaty do odkażania i spirytus skon 
fiskowano, a fabrykantów napojów tru 
jących pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej.

Regulacja pożyczek 
prywatnych.

Na podstawie rozporządzenia P re
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 go 
sierpnia 1932 r. wprowadzone zostały 
Urzędy Rozjemcze do spraw kredy
towych małej własności rolnej. Dzia
łalność tych Urzędów okazała się zu 
pełnie dodatnią, jeżeli chodzi o r e g u 
lację prywatnych lichwiarskich zadłu
żeń rolniczych. Półroczne przeszło do
świadczenie wykazało potrzebę rozsze
rzenia jeszcze uprawnień Urzędów 
Rozjemczych, a także zupełnie ścisłe
go określenia ich uprawnień. W po
równaniu z dotychczasowym zakre
sem działalności Urzędów Rozjemczych 
uprawienia ich będą rozszerzone: 
t  1) w kierunku udostępnienia pos- 
ępowania rozjemczego wszystkim po

siadaczom gospodarstw wiejskich,
2) w kierunku podwyższenia okre

su czasu z 3 do 7 lat, na który spłata 
długu może być rozterminowana, albo 
12 łat, jeżeli chodzi o wierzytelności 
z ty tu łu  działów rodzinnych i spad 
kowych,

3) w kierunku możliwości wslrzy 
mania spłaty kapitału  za okres pierw 
szych dwuch lat z powyższych 7miu 
względnie 12 lat,

4) w kierunku możliwości obni
żania oprocentowania na 4 i pół proc. 
w stosunku rocznym,

5) w kierunku umożliwienia ob
niżenia czynszu dzierżawnego na okres 
2 lat wstecz od dnia wejścia w życie 
ustawy i na  okres dwuch lat następ
nych, licząc od daty orzeczenia Urzę
du Rozjemczego, oraz rozterminowania 
zaległego czynszu w sposób podobny 
jak  przy innych zobowiązaniach,

6) w kierunku umożliwienia roz
wiązania umowy dzierżawnej źa odpo 
Wiedniem odszkodowaniem dzierżaw
cy, jeżeli takie rozwiązanie umożliwi 
zastosowanie ustawy o ułatwieniu 
spłaty uciążliwych zobowiązań, obcią
żających gospodarstwa rolne.

Ustawa obecna zwęża natomiast 
dotychczasowy zakres działania U rzę
dów Rozjemczych, jeżeli chodzi o wie 
rzytelności hipoteczne, nabyte przez 
osoby trzecie przy rewindykacji lich
wiarskich procentów. Naruszenie pra
wa hipotecznego, badaDie czy nabycie 
przez osobę trzecią nastąpiło w dobrej 
czy też w złej wierze — powinno być 
oozostawione normalnemu trybowi pos 
tępowania przed właściwemi sądami. 
Nie dotyczy to jednak wierzytelności

PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKOŁA
POWSZECHNA

Zofii Wigurskiei-Folfasińskiei
alim  Sleiszlca 10 — Tel®f©«» 612.

Przyjmuje zapisy nowowstępujących dzieci na przyszły  rok szkolny

a d  I-go oddz. d o  Vl«go w łącznie  oraz

---= Przedszkola. ~   —
Kanceiarja czynna od godziny 1 0 - 1 3  i od 1 7 - 1 9

P O T Ę P I A M Y !
Z  terenu K asy Chorych notujemy 

fałd stanowczo karygodny: akuszerki 
w strzym ały się od udzielania pomocy po 
łożnicom, ubezpieczonym w Kasie Cho
rych i udzielania pomocy położnicom bez■ 
robotnym. K ie m am y zam iaru analizować 
obecnie toysuniętych przez alcuszerlci wa 
runków  pracy. Prawo walłci o poprawęby- 
tu  przysługuje w szystkim  pracującym, 
ale walka ta m usi być utrzym ana w gra 
nicach możliwie legalnych. Zwłaszcza, 
gdy pracodawca, w danym  wypadku K a  
sa Chorych, nie odrzuca żądań, pragnie 
u trzym ać w zajem ny stosunek na drodze 
porozumienia. A  ju ż  kategorycznie zas
trzec się trzeba przed metodami walki, 
której ofiarami paść mają wymagające 
natychmiastowej pomocy rodzące matki.

A kuszerki w ysunęły żądania i zagro
z iły  strajkiem wrazie nieuwzględnienia  
ich, żądań. To do pewnych granic jest 
dozwolone. Kasa Chorych, w osobie leka 
rza naczelnego, podjęła pertraktacje, prze  
nosząc je  na teren właściwy, t. j .  p rze
kazując M inisterstw u Opieki Społecznej, 
jako czynnikowi miarodajnemu i u zys
kała przesunięcie term inu likwidacyjne-

ciorkowska, starościna Eustacbiewi- 
czowa, gen. Dąbkowska, Łącka, Jago
dowa i Zwolska.

Zmiana zwrotu o p ta t *skoi» 
n y c h  Prezes Rady Ministrów zm ie
nił okólnik w sprawie zwrotu opłat 
szkolnych w kierunku zwrotu opłaty 
szkolnej za czerwiec w połowie u s ta 
lonej wysokości, tj. za czas faktycznej 
nauki w szkołach w tym  miesiącu. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zawiadomiło o tej zmianie podległe mu 
urzędy w specjalnym okólniku.

Zbiórka drużyn marszowych.
Komitet Powiatowy L. O. P. P. poda
je do wiadomości, że zbiórka drużyn 
biorących udział w zawodach marszo
wych w m askach przeciwgazowych 
odbędzie się dziś dnia 14 bm. o godz. 
12 na placu magistrackim.

SU DOR
A  P .  K  O  W  A L  S  K  I "

U S  U W A

OT i NIEHIfcA
P Ł Y N

go na dzień 1 czerwca rb.
Mimo to Związek Położnych R zeczy

pospolitej Polskiej, oddział w Częstocho
wie, uchwalił zastosowanie karygodnych 
środków gwałtownie represyjnych i w strzy  
mai się od udzielania pomocy położnicom  
nawet w wypadkach nagłych, gdy każda 
chwila zwłoki może zdecydować o życiu  
chorej. Mało, postanowiły okupować K a 
sę Chorych, pozostawiając położnice rn.
Częstochowy i pow iatu  bez opieki alcu- 
szeri/jnej.

Pom ijając ju ż  iczględy n a tu ry  prażo
nej, które spowodują bezwątpienia po
ciągnięcie przyw ódczyń demagogicznego 
Z w iązku  Położnic do odpowiedzialności 
karnej za uchylanie się od udzielania  
pomocy chorym  — potępiamy publicznie 
nieobywatelskie stanowisko akuszerek K a  ... 
sy Chorych, które w walce o swe prawaWk , Ko.u,01\ I}ik S ąd u  Grodzk iego  w Często-  
nie zawahały się rzucić na szalę tej S t e ł « "  S * - o .k .e w i« ,
ki o fiary życia ludzkiego.

Znane nam są trzy  w yyadki w strzy

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!

@E»wieszesetsie Mr. 534-33.

m ania się od udzielenia położnicom po- 
moey w wypadkach nagłych.

To nie walka —  to raczej zbrodnia!

zabezpieczonej kaueją binoteczną.
Z pod rozpatrywania Urzędów Roz

jemczych wyłączone są kredyty towa
rowe, zaciągnięte przez rolników po 
1 grudnia 1931 r. i prywatne kredyty 
finansowe, zaciągnięte po 1 lipca 1932 
roku. Następnie wyłączone są prywat 
ne wierzytelności hipoteczne, u regu
lowane generalnie ustawą o ulgach 
w spłacie wierzytelności hipotecznych. 
Powyższe wyłączenia odnoszą się je 
dynie do uprawnień Urzędów Rozjem
czych w zakresie rozterminowania 
spłat i obniżenia oprocentowania. — 
Sprawy te podpadają natomiast pod 
Urzędy Rozjemcze, jeżeli chodzi o ba
danie pobranych lub zalicz m ych pro- 
cantów lichwiarskich, w szczególności 
wierzytelności hipoteczne wchodzą w 
ten zakres działania, jeżeli są w pierw 
szem ręku (lichwiarza).

Uprawnienia Urzędu Rozjemczego, 
określone w nowej ustawie, służą Urzę
dowi także w stosunku do należności, 
zasądzonych prawomocnemi orzecze
niami sądowemi, przyczem uprawnie
nia, dotyczące regulowania nadmier
nych odsetek służą tylko wtedy, jeże- 
li* zarzut lichwy pieniężnej nie został 
rozpatrzony w postępowaniu sądowem. 
Ustawa wprowadza dalej zasadę auto
matycznego rozciągnięcia orzeczeń 
Urzędów Rozjemczych na wszystkich 
ręczycieli bez względu na zawód. — 
W powyższy w zasadniczych punk
tach sposób zmieniona ustaw a o Urzę
dach Rozjemczych zapewni jeszcze 
sprawniejszą regulację prywatnych li
chwiarskich zadłużeń w rolnictwie.

Z śa to b n e i Marty. Dnia 12 bm. 
zmarł w Blachowni po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach ś. p, Kazimierz 
Z:ólek, mistrz cechu rzeżnickiego, 
radny gminy Dźbów i członek gm in
nego komitetu BBWR,

Wyprowadzenie zwłok na cmen
tarz parafjalny w Blachowni odbędzie 
się dziś w sobotę 13 bm. o godz. 15.

Gminny Komitet BBWR. 
Ze Związku Pań Domu.

W  Związku Pań  Domu odbyła się 
konferencja członkiń, poświęcona an
kiecie, przysłanej Związkowi Pań Do
m u na tem at popierania przemysłu 
krajowego. Stwierdzono, iż prócz nie
licznych" towarów, które są lepsze w 
produkcji zagranicznej, jak  np. pe r 
fumy, konsum ent polski może w zu 
pełności zadowolnić swe potrzeby to 
warami krajowemi. Zwrócono uwagę 
na to, iż wśród konsumentów jest zu
pełna dezorjentacja w pochodzeniu 
towarów, że nie mają oni możności 
stwierdzenia czy towar jest zagranicz
ny, czy krajowy.

W tym celu zebrane jednogłośnie 
wyraziły konieczność oznaczenia m ar
ką wszelkich towarów pochodzenia

krajowego i unikania  nazw w obcych 
językach na tych towarach, które są 
przeznaczone na rynek wewnętrzny. 
Nazwy obce np. na pończochach, de- 
zorjentują społeczeństwo. W ynik kon
ferencji przesłano do Centralnego T o 
warzystwa Popierania Przemysłu Kra 
jowego w Warszawie.

Pośw ięcenie sztandaru stra 
ży ogniow ej we Mstowie Dziś, 
w niedzielę we Mstowie odbędzie się 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
tamtejszej straży ogniowej, na którą 
przybędzie p. wojewoda kielecki.

Protektorat nad uroczystością objęli 
pp.: wojewoda kielecki Jerzy Pacior- 
kowski, starosta Eustachiewicz i gen. 
Dąbkowski.

Program uroczystości jest następu
jący: godz. 10 — zbiórka na RyDku, 
godz. 11 — wymarsz do kościoła na 
nabożeństwo, powrót na Rynek i po
święcenie sztandaru, przemówienia i 
wbijanie gwoździ, a następnie przyję
cie w sali straży ogniowej dla zapro
szonych gości.

Ojcami chrzestnymi sztandaru są 
no.: wojewoda Paciorkowski, starosta 
Eustachiewicz, gen. Dąbkowski, Łącki, 
Porębiński i Zwolski, zaś matkami 
chrzestnemi panie: wojewodzina Pa

OBWIESZCZENIE
W y d z i a ł  H i p o t e c z n y  n a  po w ia t  C z ę s t o 

c h o w s k i  S ek c j i  I l - e j  w  C z ę s t o c h o w i e  o b 
w i e s z c z a ,  ż e  o t w a r t e  zo s t a ł y  p o s t ę p o w a 
n i a  s p a d k o w e  po, z m a r ł y c h :

1) Wolfie Herszu v e l  Hersxliku Grin 
feldzie, w ł a ś c i c i e l u  n i e p o d z i e l n e j  p o ł o w y  
n i e r u c h o m o ś c i  w  m i e śc i e  C z ę s t o c h o w i e ,  
o z n a c z o n e j  Nr  h i p o t e c z n y m  357 r e p .  hip.

2) Karolu Kenryku-Juljussu Wolfke, 
w ł a ś c i c i e l u  s u m y  15000 zł.  z %% i k a u c j ą  
1500 zł  z a b e z p i e c z o n e j  n a  n i e r u c h o m o ś c i  
w  m ie śc i e  C z ę s t o c h o w i e  p o ł o ż o n e j ,  o z n a  
c z o n e j  Nr.  h i p o t e c z n y m  807 r e p .  h ip o t .

T e r m i n  z a m k n i ę c i a  t y c h  p o s t ę p o w a ń  
s p a d k o w y c h  w y z n a c z o n o  n a  d z i eń  14 l i p 
c a  1933 r o k u  i w  t y m  t e r m i n i e  o so b y  
z a i n t e r e s o w a n e  w i n n y  s i ę  s t aw i ć  w  kan  
c e ł a r j i  W y d z i a ł u  H i p o t e c z n e g o  S ek c j i  II 
w  C z ę s t o c h o w i e  d l a  zg ło s z e n i a  s w y c h  
p r a w  p o d  s k u t k a m i  p r ek ł u z j i .  
m .  C z ę s t o c h o w a ,  d n i a  8 g r u d n i a  1933 r.

P isarz  H ipoteczny

z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i cy  
Na jśw .  Mar j i  P a n n y  Nr.  55, w  m y ś l  a r t .  
1148 i 1149 P ro c .  Cyw. ,  n i n i e j s z e m  ob 
w ie sz cz a ,  iż w  dn iu  12 p a ź d z i e r n i k a  1933 
r . o g .  10 r a n o  w  sal i  posi fedzeń P i o t r k o w 
sk i e go  S ą d u  O k r ę g o w e g o  W y d z i a ł  Z a 
m i e j s c o w y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  na  p o k r y c i e  
n a l e ż n o ś c i  S e w e r y n a  P i s k o r s k i e g o  i i nn  , 
o d b ę d z i e  s ię s p r z e d a ż  p r z e z  l i cy t a c j ę  p u b  
l i c z n ą  p r a w  J ó z e f a  K u b a t a  do p o ł o w y  o- 
s a d y  w ł o ś c i a ń s k i e j ,  z a w i e r a j ą c e j  p r z e s 
t r z e n i  o g ó ln e j  9 m o r g ó w  200 p r . z i e i n i j n a  
k t ó r e j  m i ę d z y  i n ne rn i  w z n i e s i o n e  s ą  n a s 
t ę p u j ą c e  budynk i :

1) d o m  m i e s z k a l n y ,  m u r o w a n y  z c eg ły  
k r y t y  pa pą ,  o 4 u b i k a c j a c h  i s ieni ,

2) o b o r a  m u r o w a n a  z c eg ły ,  k ry  ta p a p ą ,  
o r a z  i n n e  s z c z e g ó ł o w o  w  p r o t o k u l e  op i s u  
w y m i e n i o n e .

N ie ru ch o m o ść  p o w y ż sz a :
a) w e  w s p ó l n e m  z o s o b a m i  o bc em i ,  

d z i e r ż a w n e m  lu b  z a s t a w n e n i  po s i ad an iu  
n i e  z n a j d u j e  się,

b)  u r z ą d z o n e j  h ip o t e k i  n i e m a '
c) p o d l e g a  o g r a n i c z e n i o m  w  s t o s u n k u  

d r o b i e n i a  i n a by c i a ,
d) n a l e ż y  n a  p r a w i e  w ł a s n o ś c i  do  J ó 

z e f a  i M a r j a n n y  inałż.  K u b a t  i p o ł o ż o n a  
j e s t  w e  w s i  Ło jk i ,  gm.  G r a b ó w k a ,  p o w .  
C z ę s t o c h o w s k i e g o .

L i c y t a c j a  p r a w  J ó z e f a  K u ba t a  r o z p o c z 
n i e  s i ę  od  s u m y  s z a c u n k o w e j  1.500 zł .

B io r ą cy  u d z i a ł  w  l i cy t ac j i ,  w in n i  zło 
ż y ć  k a u c j ę  w  w y s o k o ś c i  10% od s u m y  sza  
c u n k o w e j ,  o r a z  ś w i a d e c t w o  n a  p r a w o  n a 
b y w a n i a  g r u n t ó w  w ło śc i a ń sk i c h .

A k ta  w  s p r a w i e  p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y  
z n a j d u j ą  s i ę  w  k a n c e l a r j i  W y d z i a ł u  C t w . 
P i o t r k o w s k i e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  W y 
dz i a ł  Z a m i e j s c o w y  w  C z ę s t o c h o w i e .

K o m o rn i k .  St. S toddłkiew ics

P a n ie n k a  i n t e l i g e n t n a  p o s z u k u j e  j a k i e 
g o k o l w i e k  z a j ę c i a  n a  m i e j s c u  u b  na  

w y j a z d .  Ł a s k a w e  o f e r t y  p r o s z ę  s k ł a d a ć  
w  a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a "  p o d  „Młoda" .

Sp rze d a m  s k l e p  s p o ż y w c z y  z  u r z ą d z e 
n i e m  i t o w a r e m ,  b a r d z o  t an io .  Z a c i s z e  

s z o s a  S a b i n o w s k a  Nr.  8.

Koniecznie
% hrm , 
KBMiiiieiS!

Z N A K  FA BRY CZN Y  
S E R C E  w  PIE RŚ C IE N IU

KOWALSKI NA
USUWA H A JU P O R C L Y M S ff :USUWA HA JUPORCIYW STE

« , BÓLĘ CŁOWYj

Z RADOMSKA.
Redakcja i Administracja: 

Radomsko, Częstochowska 9.
Redakcja czynna cały dzień. 

Redaktor przyjmuje od godz. 13 — 15 
Ztodziefe nie próżnują P. Bm-

iowi Kotarbie zam. w Rybniku '.(Gór
ny Śląsk) około godz. 3 w nocy n ie 
znani sprawcy skradli na drodze Ka* 
mińsk-Radomsko z samochodu półcię- 
żarowego za pomocą rozprucia plan
deki kilka sztuk różnej m anufaktury.

Warto nadmienić, iż na wspomnia 
nej drodze Kamińsko • Radomsko za
chodzą bardzo często wypadki kradzie 
ży towarów z aut ciężarowych.

Obwieszczeni®.
Do a k t  Nr.  Km.  23 1933/3

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  R a d o m 
s k u  r e w .  I I  W a c ł a w  W o ź n i a k o w s k i  z a m .  
w R a d o m s k u  p r z y  ul. P r z e d b o r s k i e j  35 
na  z a s a d z i e  ar t .  602 K.P.C.  o b w i e s z c z a , ż e  
w  d n iu  29 maja.  1933 r. od  godz .  11 r a n o  
n a  p o k r y c i e  n a l e ż n o ś c i  A b r a m a  I c k a  Bei-  
l e u s a  i i n n y c h  o d b ę d z i e  się l i c y t a c j a  p u b 
l i c z n a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do K l e 
m e n s a  Z m a t k a  w  j e g o  l ok a l u  w  R a d o m 
s k u  p r z y  ul.  R y n e k  Nr.  4 s k ł a d a j ą c y c h  s ię 
z 5 -c iu k o n t u a r ó w  z g a b l o t k a m i  i 7 -miu  
s za f  s k l e p o w y c h  o s z k l o n y c h  o s z a c o w a 
n y c h  na  ł ą c z n ą  s u m ę  1200 zł., k t ó r e  m o ż 
n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  l i cy t ac j i  w  m i e j s c u  
s p r z e d a ż y ,  w  c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .  

R a d o m s k o  10 m a j a  1933 roku .
K o m o r n i k  W. W oźniakow ski



Nr. n o . „S Ł O W o

_Z R idonaska (dalszy  ciąg).
P bs i e d zen i e l i o n i  Isj F "o  ś w la - 

Sowej p o z a s z k o l n e j .  w  dniu 18
b. m. o godz. 18, w lokalu inspekto  
ra tu  szkolnego (Rejmonta  24), odbę 
dzie się pos iedzenie komis j i  o ś w ia to 
wej  pozaszkolnej.

Delegaci w inni na pcsiedzei iu 
przedłożyć w ykaz p laców ek sw ych  or- 
ganiz&cyj w pow iecie w raz  z u w a g a 
m i o ich s tan ie  i p o trzebach

Karty i numery row erow e!
Na liczne za p y ta n ia  ze strony  czy te l
n ików w sp ra w ie  opła t  za num ery  i 
k a r ty  row erow e kom uniku jem y  iż k a r 
ty  im ie n n e  ro w ero w e  w ydaje  m ag is 
tra t  i u rzędy  g m in n e  za op ła tą  12 zł. 
50 gr.

Bezrobotni, m o g ący  się w ykazać  
pośw iadczen iem  ubó js tw a i funkcjo
nar iusze  P. P. p łacą ' 1 zł. 50 gr, N a
leżący do zw iązków  i s tow arzyszeń  z 
u lg  nie korzystają .

Sprzedaż  wyrobów Fabryki

„ Ż Y R A R D Ó W "
i innych

M 5 K S G R R B C Ó W N A
R eym onta Hr. 1.

POLE CA:  
kołdry, kapy, firanki, ręczniki 
serw ety , płótna, oraz wyroby  

przem ysłu ludowego.  
Sklep otwarty od Nowego Roku

U R O D O N A L
CHATELAINA

i

Zwalcza
reumatyzm
podagrę
p i a s e k
sklerozę

czyści nerki 
oczysz wpiroiip 

i stawy, 
łagodzi arterie 

i zwalcza 
otyłość

fflo na& yda we w sayslk ish  ap tek a ch  SkJ. apt- 
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  ul. Frecżry « W arszaw a

Dyskurs o wygranych na Loterii.

Z PDBIBTU CZĘSTOCHauSftlEBU.
Z P O P O W A .

Z  ŻYCIA „Z IE L O N E J GROMADY" -
W  sali teatralnej w Popowie przez 
miejscowy Zw iązek Młodzieży L udo
wej „Zielona G rom ada” pod reżyserją 
p. L eona M atyszczaka odegrana zosta
ła  sz tuka  p. t. „N iespodzianka”, pióra 
K. H. R ozstw orow skiego”.

Publiczność, k tóra  w ype łn i ła  salę 
po brzegi, ok lask iw ała  w czasie gry 
p.. W aierję M atyszczakową, która 
w pros t  ar tys tyczn ie  od tw orzyła rolę 
m a tk i .  Pp . Józef R andak  w roli ojca, 
L eon  M atyszczak w roli A bram ka, 
A leks. S tarczew ski jako  F ran ek  i A nie
la S m olarków na w roli Zośki w y w ią
zali się bez zarzutu  ze sw ego zadania. 
Reszta aktorów  gra ła  rów nież p o 
praw nie .

„Zielona G ro m ad a” jes t  ch lubą 
m iejscow ego społeczeństwa, bierze ży
w y udział we w szelkich uroczystoś
ciach i obchodach  narodowych. Gro
m adzi  się k i lk a  razy w  tygodniu  na  
różne odczyt-g i pogadanki kulturalno- 
oświatowe. Rokrocznie przystępuje do 
k o n k u rsu  p rzy sp o so b ien ia ‘ rolniczego.

Więcej tak ich  organizacyj m łodz ie 
ży, a Naród Polski się odrodzi, Rzecz
pospolita  s tanie  się silnem  m ocarstw em .

Obecny.
Z MIEDŹNA.

OŚW IADCZENIE RADY PEDAGOGICZ 
NEJ 7  KLAS SZK OŁY  W MIEDŹNIE 
R E H A B IL IT U JE  P .  P U S T ó W K Ę . W zw iąz
k u  u  niepoczytalną, napaścią, zam iesz
czoną w num erze 25(65) „Gazety N a
rodow ej”, Rada Pedag. 7 kl. szkoły 
powsz. w Miedźnie, zebrana w dniu 
22 IV .1933 r., jednogłośn ie  po tępia  m e 
tody  postępowania autorów nota tk i  z 
Miedźna i oświadcza, że s trona w y 
chow awcza życia szkolnego w tu te j 
szej szkole je s t  jaksa jw łaśe iw ie j  zor
ganizow ana, więc:

1)_ k łam stw em  jest, jakoby na 
dzieci w szkole w pływ ano w k ierunku  
hjeposzanow ania  ks. wikarego Dzie- 
hiarza, k tóry  je s t  nauczycielem  religji 

w szystk ich  oddziałach tut, szkoły; 
K łam stw em  jes t  zarzut, jakoby syn 
Kierownika szkoły A. P u s tó ^ k i  zacze- 

Dzieniarza, gdyż ze strony  
ych rodziców zabezpieczoną m a f a 

chową opiekę pedagogiczną i godziwe 
rozryw ki, a jako  uczeń oddziału 1-a, 
g  zie ks. Dzi-eniarz udziela  religji,  cie- 

zy Si|3 u  w szystk ich  członków R, P.

Przed ko lek tu rą  Loterji p ań s tw o 
wej spo tyka się dw uch  przyjaoiół, 
obaj g ra ją  n a  loterji, ale jeden  z nich, 
pesym is ta  z na tu ry ,  choć już  nieraz 
w ygrał, je s t  niezadowolony z loterji, 
gdy drugi op tym is ta  o zdrow ych po
glądach, choć jeszcze nie wygrał, 
wierzy w w ygraną  i jes t  zadowolony.

— Nie warto  teraz grać  na loterji 
— mówię ci, zaczyna niezadowolony. 
Co to za pom ysł tworzyć jedną wiel- 
ką  w ygranę  m iljona zł. a w szczęśli
wym  w ypadku  n aw et dw uch  miłjo- 
nów, gdy  o wiele lepiej byłoby te 
w ygrane  podzielić na k ilkanaśc ie  czę
ści i dać możność w ygran ia  k i lk u n a
stu  ludziom. — Terefere — zaśm ia ł 
się drugi. W ytłóm acz ty m  trzem  
szczęśliwcom, k tórzy  w poprzedniej 
piątej k lasie  w ygrali miljon, że ie- 
piejby było, gdyby  ten  miljon zam ias t  
m iędzy nich trzech podzielono m iędzy 
p ię tnas tu  ludzi, albo czy oni um ieliby 
tobie to w ytłum aczyć, gdybyś  ty  aku  
ra tn ie  w ygra ł ten  miljon.

— Ciebie t rzym ają  się zawsze 
k iepsk ie  żarty.

— W cale  nie żartuję, ty lko m ówię 
poważnie, Są różne ty p y  graczy, a 
ponieważ je s t  ty lko jedna  ksterja, dy 
rekcja m usi s ta rać  się zadowolić 
wszystkie  żądania. J e s t  dużo bardzo 
graczy, którzy g ra ją  ty lko dlatego, że 
są olbrzymie w ygrane, jak  dw a miljo 
ny względnie miljon czy trzys ta  albo 
250 tysięcy. Do tych graczy ja należę. 
Jeżeli szczęście się uśm iechnęło , to 
niech już to będzie na całego. Ale 
loterja obsługuje także i takich g ra 
czy, którzy m ów ią to, co ty. J e s t  
przecież coś około dwieście  w y g ra 
nych  po 1000 zł. około dw ieśc iep ięć- 
dziesiąt po 2000 zł. k ilkadziesiąt w y 

granych  po 5000, po 10,000, po 25,000, 
po 50 i 75 tysięcy, cztery po 100 tys. 
i rozm aite  inne  w ygrane  m niejsze  i 
większe. Czego ty  jeszcze chcesz?

— A co m yślisz  o tem , że wy- 
ciągnię te  w jednej k lasie  losy w racają  
do koła i g ra ją  d rug i raz?

— Na to się skarżyć może tylko 
kolektor, ale n igdy  gracz. Gdy w ygra  
łeś dawniej s taw k ę  np. w trzeciej 
klasie, o trzym ałeś  zato los do cz w ar
tej k lasy  z innym  num erem . W  trzech 
p ierw szych  klasach los ten  m ia ł k o 
lek tor i to było zgodne z przepisam i, 
bo zresztą iuaczej zrobić było fizycz- 
n em  niepodobieństw em . Innem i słowy 
przez trzy k lasy  kolektor g ra ł  popro- 
s tu  na swój koszt. Teraz, gdy  masz 
np. ćw ia r tk ę  i w ygrasz  t. zw. s taw k ę  
w  trzeciej klasie, o trzym ujesz  cz te r
dzieści zł. Za opłatą  10 zł. w y m ie 
niasz swoją ćw ia r tk ę  na  ćw iartkę  z 
tym  sam y m  n u m ere m  do czwartej 
k lasy  i trzydzieści złotych chowasz 
do kieszeni. Co ciebie tu  spo tyka  
złego? A jeżeli traf isz  jeszcze raz 
s taw k ę  w czwartej klasie, m an ipu lac ją  
się powtarza. Znowu za 10 zł. d o s ta 
jesz  ćw iartkę  do piątej klasy, cz ter
dzieści złotych chow asz do kieszeni, a 
po ukończeniu  c iągnien ia  dostajesz 
jeszcze premję. W szystko  to dzieje 
się kosztem  daw n y m  szans kolektora, 
ale nie innych  graczy. J a k  ci się 
zdaje, esy ta  zm iana nie była zupełnie  
s łuszną  reformą?

Dwaj przyjaciele podali sobie ręce 
i rozstali się w milczeniu . P esym ista  
poszedł zam yślony , zas tanaw ia jąc  się 
nad  tem , co usłyszał. D rug i  poszedł 
rad  z siebie, że u sunął  przynajm niej 
jeden  powód do goryczy z duszy p rz y 
jaciela.

gaw ko wy z urządzeniami ,  g m ach  wo
jewódzki ,  w k tó ry m  zapoznała się z 
m u z e u m  Śląska,  salą se jmową i recep 
cyjną.

Tuta j  przyszedł na  spotkanie  w y 
cieczki powiatowy kom endan t  Zw 
Strzel,  w  Katowicach p. Morelowskr  
Zkolei  wycieczka uda ła  s ię do szko
ły przemysłowej ,  w której  zwiedziła 
zakłady techniczne,  sale wykładowe,  
oraz salę przyrodniczą.

Po przerwie obiadowej wycieczka 
zwiedzi ła rozgłośnię Polskiego Radja 
w Katowicach z jej urządzeniami .  Na
s tępnie wraz z przybyłą  k ierowniczką 
Zw. Strzel,  w Katowicach p. Morelow- 
ską,  wycieczka udaia  się autobusem  
do kopalni  węgla  „św. B arb a ry ” w 
Król. Hucie,  gdzie była mile i serdecz
nie prz y jmowa na przez prezesa Z. S. 
inż. Sikorę,  dzięki  dyrek to ro wi  p. Za- 
górowsk iemu.

Po zwiedzeniu parku Kościuszki  w 
Katowicach i ważniejszych ulic m i a 
sta,  wycieczka pod wrażeniem widzia
nych  bogactw Górnego Śląska  opuści 
ła m u ry  gościnnego mias ta ,  za ch o w u 
jąc  na długo w pamięci  życzliwy i 
serdeczny s tosunek władz przełożo
nych.

Podkreś l ić  należy prawdziwe po
święcenie  się dow. komp, p. Kuszlika,  
k tóry  ani  na  chwilę nie opuści ł  w y
cieczki i z prawdziwie s t rze lecką w y 
t rwałością i h u m o re m  oprowadzał  ją. 
To też uczes tnicy wycieczki wyrazil i  
m u  swoją  wdzięczność,  żegnając  go 
owacyjnie.

U c z e s t n i c z k a  w y c i e c z k i  
m nm ssr
u LOSY

d o  I kg, 27 loterji
do nabycia  

w KANTORZE WYMIANYg
i LC7ERJ1

J. WEKSLER
Aleja 6..

N a jw ię k s z a  wvgrana

2.000.000 złotych
69,000  wygranych 

«ta csgófr.g s im ę

2 4 .8 0 0 .0 0 0  zl.
C E N A :Vi va yt

10 zl 29 zl. 40  zł.

opinją najlepszego w ychow anka; gdyby  
zarzuty były fak tem , byłby n ie w ą t 
pliw ie ks. Dzieniarz podniósł sp raw y 
te_ n a  posiedzeniach R. P. przy o m a
w ian iu  sp raw  w ychow aw czych, czego 
nie zrobił; nie zwrócił się też ani do 
w ychow aw cy, ani do k ierow nika 
szkoły;

2) k łam s tw em  je s t  twierdzenie, że 
k ierow nik  szkoły  A. P u s tó w k a  czuje 
się b lisk im  Niemcom; ani sam  nie 
przygotow uje się do u trzy m an ia  „po
sad k i”, ani n ikogo z pośród kolegów 
do tego  nie n am aw ia .  P raw d ą  n a to 
m ias t  jes t ,  że k ierow nik  Pustów ka 
je s t  patrjotą z czynów i codziennej 
żm udnej,  sum iennej pracy, a n ie  z 
przechwałek, w ed ług  k tó rych  ocenia 
patrjo tów „Gazeta N arodow a” .

3) Członkowie R. P. p rowadzą p ra 
cę w św ietlicy  Z. S. w Miedźnie, znają 
s tan  ideow y m iejscow ego oddziału Z.S. 
i zapewniają pesym is tów  z pod znaku 
„Gazety N arodowej”, że podniesione 
pod adresem  „S trze lca” i jego prezesa 
zarzuty są  najzupełnie j n ieprawdziwe.

4) P raw d ą  jest, że w Miedźnie

„panu ją  n ienorm alne  s to su n k i”, a w y
w ołały  je i podtrzym ują  je na tut- 
te ren ie  jednostk i  z obozu „G azety Na
rodow ej”.

Rada Pedagogiczna: 
(Następuje pięć podpisów).

Z wycieczki oddziału żeńskiego
Zw. Strzel, w Kamienicy P o l

skiej d o  Katowic.
Zarząd żeńskiego oddziału Zwią

zku  Strzeleckiego w Kamienicy P o l
skiej urządził dla strzeiezyń przed kil. 
k u  dn iam i w ycieczkę kra joznaw czą do 
Katowic.

W wycieczce brało udział 15 strzei- 
czyń ćwiczących, oraz 6 osób człon
ków  zarządu,

O godz. 5 rano w ycieczka w yjecha
ła au tobusem , a przybyła na* godz. 
7,30 przed dworzec kolejowy, gdzie 
została pow itana przez kom. podokrę- 
g u  p. P i tn e ra  i dow. kom p. o. K u sz 
lika.

P. Kuszlik  oprowadzał wycieczkę, 
k tóra zwiedziła miejski ogród zoolo
giczny i botaniczny, sztuczny tor śliz-

O g f o t z e n i e
N r. E .  406-33.

K o m o r n i k  I I  r e w .  S ą d u  G r o d z k ie c o  w  
C z ę s t o c h o w i e  J O Z E F  S O L A R C Z Y K , z a m  
w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul.  G en .  D ą b r o w 
sk ie g o  Nr. 12 o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  16 m a j a  
1933 r o k u  o d  g o d z .  10-ej z r a n a  w  C z ę s to 
c h o w ie ,  p r z y  u l icy  A le j a  Nr. 21, o d b ę 
d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c j ę  r u c h o 
m o ś c i  n a l e ż ą c y c h  do  W o l f a  G o s ty ń s k ie g o  
m i a n o w i c i e :  m a s z y n y  do  p i s a n i a  A. E  G 
z e  s t o l i k ie m  i f u t e r a ł e m ,  k a s y  o g n i o t r w a 
ł e j  i b iu r k a  a m e r y k a ń s k i e g o ,  o c e n io n y c h  
n a  zł.  600. Z a a r e s z t o w a n e  p r z e d m i o t y  m o  
g ą  b y ć  s p r z e d a n e  n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o 
w e j ,  j a k o  w  d r u g i m  t e r m i n i e .

D n ia  9 m a j a  1933 ro k u .
N. E. 3358-32.

K o m o r n i k  11 r e w .  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  
C z ę s to c h o w ie  J O Z E F  S O L A R C Z Y K  zam . 
w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul.  G en .  D ą b r o w 
s k i e g o  Nr. 12, o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  17 m a 
j a  1933 r .  o d  g o d z .  10-ej z r a n a  w  C z ę s 
to c h o w ie ,  p r z y  ul. P a n n y  M ar j j i  Nr. 31 i 33 
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c i ę  r u 
c h o m o ś c i  n a l e ż ą c y c h  do  F i r m y  „ H e le n y  
U c h n a s t “ S t a n i s ł a w a  U c h n a s t a  i jn., m i a 
n o w ic ie :  m e b l i  d o m o w y c h  i to w a r u  h ła -  
w a t n y c h  o c e n io n y c h  n a  zł. 1.171.5o 
Z a a r e s z t o w a n e  p r z e d m i o t y  m o g ą  b y c  
s p r z e d a n e  n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o w e j  ja k o  
w  d r u g i m  te r m i n i e .

D n ia  2 m a j a  1933 ro ku .
K o m o r n ik  S ą d o w y  J. Solarczyk.

Biuro Dzienników i O g ło s z e ń

„ R E N O M A ”
w ł .  MARJAN Ż U K O W S K I

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich 
^ pism  krajow ych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopism a k ra

jow e i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby  ty toniow e, pa
pierosy, oraz znaczki stem plow e, pocz

tow e, w eksle i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.
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=  ZAMEK SŁOWEM OTWIERANY—  

ZAMIAST K L U C Z A -Z A K L Ę C IE  Dzięki 
wynalazkowi warszawskiego studenta 
politechniki, p. Henryka Kamińskiego, 
odtąd kasy zamyfeać będziemy nie na 
klucz, lecz na „wyraz”. Przez nakrę
cenie kilku tarcz opatrzonych w alfa
bety, uzyskujemy kombinację m echa 
niczną i nikt,  kto nie wie, na jakie 
zaklęcie drzwi są zamknięte, zamku 
nie otworzy, żeby nie wiem jak długo 
dłubał tam wytrychem.

Gorzej, gdy właściciel kasy zapo
mni jakiego hasła użył przy zamyka 
niu, lub gdyby (uchowaj Boże) zmarł 
nagle, nie zdążywszy powiadomić ro
dziny, czy wspólnika, o zaklęciu.

Niebawem pokażą się niezawodnie 
zamki bez kluczy do mieszkań. Aby 
zaś nie trzeba było fatygować się i 
kręcić tarczami jak w aparatach ra- 
djowycb, będzie urządzenie głosowe: 
dość będzie szepnąć w uszko zatrzas
ku: „to ja”, albo „otwórz”—lub inne 
zaklęcie, na które się zamek nastawiło 
wychodząc, by drzwi się rozwarły, ni
by drzwi legend rrneEo Sezamu.

=  PIORUN UDERZYŁ W KARABIN 
WARTOWNIKA. Szeregowiec 1 kompa
nii KOP‘u, Urenko, stojąc na poste
runku koło wsi granicznej Adamowo, 
został nagle oślepiony niezwykłym  
błyskiem i ogłuszony strasznym hu
kiem tak, że utracił przytomność. Po 
odzyskaniu świadomości, D r e n k o 
stwierdził, że w karabin uderzył pio
run, odłamując kolbę. Żołnierz poza 
drobnemi oparzeniami rąk nie odniósł 
żadnego szwanku.

=  KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. Na
przejeździe kolejowym pod Nieszawą 
rozegrała się krwawa tragedja mi
łosna.

Wdowa po profesorze gimnazjal
nym, Katarzyna Wolska, znała od lat 
dziecięcych jessoze Artura Przybojew- 
skiego, b. rządcę majątku Borki, który 
ostatnio został zwolniony z pracy.

Onegdaj przyjechał Przybojewski 
do Nieszawy i odwiedził Wolską za
pewne w celu naprawienia zerwanych 
stosunków.

Oboje wyszli później w towarzys
twie 6 letniego syna Wolskiej na prze
chadzkę i przy przmeździe kolejowym

W .

O d c i s k i  z k o r z e n i a m i .
N a c o  m ę c z y ć  s i ę ,  n a r z e k a ć ;
N iem a  ce lu  w c a l e  z w le k a ć .  
„ L E B E W O H L "  o d c i s k i  le c z y ,
Z k or z e n ia m i  j e  n iw e c z y .

Żądać w e w szy s tk ich  ap tekach  i sk ła d a c h  ap tec zn y c h
w y r a ź n i e

I E B E W O H L
W y r ó b  krajow y.

Precz z naszymi wrogami!
Karaluchy, prusaki i  f. p. robac
twa —  to s z e r z y c ie l e  zarazy i różnych c h o 
rób zakaźnych.  Należy je  d o s z c z ę t n i e  w ytę 
pić tylko przy pom ocy  n i e z a w o d n e g o  i rady

ka lnego  środka,  jakim jes t

F L U R I N
Żądać  w e  w szys tk ich  ap tek a ch  i sk ładach  ap tecznych .

za miastem Wolska usiadła, by od
począć.

Nagle Przebojewski wyjął rew ol
wer i celnym wystrzałem w okolicę 
serca pozbawił ją życia, a następnie 
dwoma strzałami odebrał sobie życie.

Na miejscu krwawej tragedji, jako 
jedyny świadek, pozostało 6-letnie 
dziecko,

=  POTWORNE ZAMORDOWANIE 5 - c i o  
LETNIEGO CHŁOPCZYKA. Niejaka Ma 
rianna Szczęśniak, mieszkanka wsi 
Ciechostowice, w pow. koneckim, 
zgłosiła _ na miejscowym posterunku 
policji, że 5 letni syn jej bawiąc się  
przy piecu kuchennym, zapalił na so
bie ubranko i w następstwie odniesio
nych poparzeń zmarł.

W szczęte dochodzenia ustaliły jed
nakże, iż padł on ofiarą ohydnej zbrod 
ni. Był on nieślubnym synem Śzczęś- 
niakówny, która nakłoniła swego przy 
jaciela Michała Polaka, ażeby spalił 
jej dziecko.

Ustalono dalej, że zbrodnicza para 
oddawna znęcała się w okrutny spo
sób nad nieszczęśiiwem dzieckiem, 
którego chcieli się pozbyć. Potwornych 
sprawców aresztowano.

Popierajm y LOPP.

Pływ alnia sportow a i plaża.
W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 

10 rano odbędą się interesujące zawo
dy pływackie, zorganizowane przez 
KOS „Victoria” na nowoczesnej pły
walni sportowej „Bałtyk” przy ul. Kor 
deckiego 52, która w dniu tym św ię
ci swe otwarcie.

Pływalnia obejmuje teren około 5 
mórg, w tem 3 morgi obszaru wodne 
go. Wykonana jest z dużym rozma
chem i stanowi urocze miejsce dla 
sportu pływackiego i odpoczynku. Te
ren ten przed kilku miesiącami po
kryty był pagórkami, zmienił się kom 
pletnie. Całość została otoczona szczel
nym płotem 2,20 m. wysokości (800 
metrów bież.) Stanęły budynki: 2 szat 
nie (damska i męska), zastosowane 
do wymagań publiczności (rozbieral
nie, skrytki na drobne przedmioty, ra 
miączka do ubrań itp.) sekretariat, 
ambulans, bufet, ubikacje. W miejscu 
najgłębszem, dosięgającem 7 m. g łę
bokości stanęła wieża do skoków 1, 
3 i 5 m.

Została specjalnie wytrasowana
bieżnia dla zawodów krótko i długo
dystansowych. Dla wygody publicznoś 
ci zbudowano 2 mostki (łukowy i 
zwykły) dla ruchu wewnętrznego. Ca
łość wygląda nader miło i sympatycz 
nie. Pływalnia jest zaopatrzona w ma 
sę przyrządów do ćwiczeń fizycznych 
i oswajania z wodą.

Obszar wodny jest podzielony na 3 
części: dla dzieci, słabo pływających 
i dobrze obznajmionych z wodą. Na 
miejscu w ambulansie znajdują się 
środki lekarskie. Dla zepewnienia cal 
kowitego bezpieczeństwa publiczności 
kąpiącej się, wyznaczono dyżurnego

ratowniczego z łodzią, zaopatrzoną we 
wszelki sprzęt ratowniczy.

Na środku pływalni znajduje się 
naturalna plaża, obfita w czysty pia
sek. Warunki hygieniczne idealne. 
Przedewszystkiem wielka ilość czy s
tej wody (około 100.000 m. sześć.). 
Odpływ i przypływ naturalny.

Do uzupełnienia całości należy ta
ras ze stolikami, klomby, alejki itp.

Zadaniem pływalni jest jedynie po 
pieranie sportu pływackiego i umożli
wienie mieszkańcom naszego miasta 
miłego wypoczynku. Zarząd pływalni 
postara się o zapewnienie spokoju pu 
bliczności oraz o dobór towarzystwa. 
Kierownictwo pływalni spoczywa w 
rękach p. Kornela Plissa, założyciela 
tejże, znanego w naszem mieście ktze 
wiciela sportu pływackiego, który już 
od 4 lat piastuie godność trenera w 
tym sporcie. Został już otwarty kurs 
nauki pływania dla osób obojga płci, 
który prowadzić będzie osobiście p. 
Kornel Piiss.

B ilety wejścia są stosunkowo n is
kie, gdyż wstęp kosztuje groszy 49 
wraz z szatnią. Bilety miesięczne są 
w cenie zł. 2.90 także wraz z szatnią 
wraz z prawem korzystania z przyrzą 
dów gimnastyczno-sportowych, pra
wem wstępu w niedziele i święta, 
jak również na wszelkie imprezy spor 
towe.

Pływalnia, jako placówka, której 
brak dotkliwie dawał się odczuwać w 
naszem mieście, stoi na wysokim po
ziomie hygieny, zdrowia i estetyki. 
Celem pływalni jest przedewszystkiem  
krzewienie zdrowego sportu wodnego, 
oraz danie całej Częstochowie możnoś 
ci zdrowego wypoczynku na plaży.

Kącik rozrywkowy
Rozwiązanie zadania lir. 19,

um ie sz czo n e g o  w  105 nr. „Słowa Często
chow skiego

EUGENIUSZ ROME
AtFny. R um U nja ,  B e lG rad ,  T e h E ra n ,  

TuN is,  K ijów  P rU sy ,  K orSyka, KaZan, Za- 
gR zeb , BolOnja ,  EMs, Pa lE rm o, ToR uń.

T ra fnych  rozw iązań  za d an ia  nr. 19 n a 
des ła ło  12 osób, z k tó rych  n ag ro d y ,  w  p o 
staci książek ,  w  d ro d ze  losowania, u zy 
ska ły  nas tępu jące :  l) M arysia Cabanów na , 
J a n  L e m b k e ,  i 3) R y sza rd  Jakubczak .

W y m ie n io n e  w y że j  osoby  p ro sz o n e  
są o zg ło sze n ie  się do redakc j i ,  w g o d z i 
nach  u rzędow ych ,  ce le m  odeb ra n ia  nagród . 

 oxo------

S z a r a d a  s y l a b o w a  Nr. 2 0 .
U łożył: „K alw inszyc" (St. W.)

Z podanych  n iże j  sy lab ,  u łożyć 18 w y 
r a z ó w  w e d łu g  p o d a n e g o  n iże j  z n a c z e n ia  
tak ,  ab y  p o cz ą tk o w e  i k o ń co w e  ich l i t e ry  
c z y ta n e  z g ó ry  n a  dół dały  ak tua lne  r o z 
w iązan ie .

SYLABY! Be — b l o —c e — c e —c i —ci — 
c jon—c y —d el —do—do—do—d y —e—el— es 
—g a —g o —g ra f—h o —im — ju - jum -k i - k im -  li 
m a —m a —m a —m e d —miz —n e —n u —n y —p a  
—P e ~ p r i —p r o —t a — r a n —r a ż —r e —r o —ro  
—ta —ta—ti— to —t r o m —t u r —t y k —u s — wać  
—w e —y a —ze.

Z naczen ie  w yrazów .
1) G w iazda  (w sp ak ) ,  2) W olno  d ru k o -  

kow ać (p o zw o le n ie  c e n z u ry  d u c h o w n e j)
3) B a je czn a  k ra in a  w iec zn y c h  ro z k o sz y ’
4) W ła sn o rę c z n e  z o b o w ią za n ie  p i s e m n e ’
5) W o jo w n icz y  sz cz ep  a ra b sk i ,  6) W o z rw  
n ia au tom obil i ,  7) P lem ię  m u rz y ń sk ie  w  
A fryce  8) T a n ie c  h iszpańsk i ,  9) P r z e w o d 
nik, o b ja śn ia ją c y  zabytk i sz tuk i  i ro z m a i 
te  osob liw ośc i  (w spak),  10) P osążki b iń-  
skie z ru ch o m e m i g łowam i, 11) Ś ro d e k  
za rad cz y ,  12) S z tu c z n y  ję z y k  m ię d z y n a ro 
dow y) 13) Bożek g reck i ,  14) Z ło ta  m o n e ta  
w ło sk a  (1. m n o g a  w sp ak ) ,  15) T w ó rc a  
p ie rw s z e g o  z e g a r a  w y b i ja ją c e g o  g odz iny  
w e  W ło sz e c h ,  16) Bawić (szczegó ln ie  ko 
bie ty)  in., 17) Z n a w c a “d a w n y c h  m o n e t ,  
18) S ła w n y  filozof włoski.

Za t ra fn e  rozw iązan ie  p o w y ższ eg o  za
dan ia  r e d a k c ja  „S łow a" p rze zn ac za  t rzy  
n ag ro d y  książkow e.

R ozw iązan ia  w inny  być  n a d e s ła n e  do 
e R d a k c j i„ S ło w a“, do cz w ar tku  (włącznie).

B I U R O
„ P  a n 0 C PRNW18D -  NfMOLOUfl"
C z ę s t o c h o w a ,  li A le ja  2 3  (w  p o d w ó r z u ) , 

R a d o m s k o  ul C z ę s t o c h o w s k a  9 .
(w  podw órzu).

P isze  p ro śb y ,  skarg i,  po d an ia ,  apelacje* 
re k u r s y ,  opozyc je  do w sze lk ic h  w ład z  i 
u rz ę d ó w .  — S p o rz ą d z a  tanio um ow y, 
k o n tra k ty  k u p n a - sp rz e d a ż y ,  dzierżaw y. 
P rz e p ro w a d z a  w in d y k ac je  w sze ik ich  n a 
le ż n o śc i  od d łużn ików . P rz e p isu je  na 
m aszyn ie .—Dział kupna sprzedaży: P r z y j 
m u je  i za ła tw ia  w sz e lk ie  z lecen ia  w  
kupn ie ,  s p r z e d a ż y  i d z ie rż a w a c h .  — 
Dział „detektywów prywatnych**: Udzie la  
sz cz eg ó ło w y ch  in fo rm acy j  o każdej  o- 
sob ie  w  kraju . Bezwzględna tajemnica po 

wierzonych spraw.
Uwaga: W  R a d o m sk u  b iu ro  is tn ie je  

od kilku  la t  i pos iada  ty s iące  podzięko  
w ań  za  d o b rze  p r z e p ro w a d z o n e  w zg lę  
dn ie  p o k ie ro w a n e  sp raw y.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU WSZEL  
KICH DODATKÓW KRAWIECKICH

a  m ia n o w ic ie :  p łó tna ,  p o d s z e w k i ,  g u 
ziki i t .  p.

M. KONIECPOLSKI
C z ę s t o c h o w a ,  Aleja 2 0 ,  w  p o d w ó r z u

Ci s i ł j g z p ?  dziś przez i i d j e ?
W A R S Z A W A  14 m a ja  

10.00 P ro g r a m  na  dz. bież. 10.05 N ab o ż eń 
s tw o  z P ozuan ia .  11.57 S y g n a ł  czasu. 12.05 
P r o g r a m  na  dz '  bież. 12.10 Tr. z T e a t ru  
W ie lk iego .  A k ad e m ja  z okazji Ś w ię ta  
P racy .  13.00 Kom. P.l.M. 13 05 P o ra n e k  m u  
zy c zn y  z Filh. W a r s z .  14 00 „A k tua lne  za 
gad n ien ia  w  ho d o w li  ryb"  (o d cz y t  z dz. 
roln.), w ygł.  inż. J. A rno ld .  14.20 P ieśni .
14.40 P o g a d a n k a  k o n k u rso w a .  15.00 Kom. 
ro ln .-m e te o r .  15.05 M uzyka w  wyk. o rk .W . 
W ilkosza.  16.00 T ra n sm .  z Lodzi.  16.30 
P ro g ra m  dla  m łodz ieży .  17.55 „Kącik ję zy  
kow y", p r e le g e n t  prof. S t.  S łoński.  17.10 
K o n ce r t  solistów. 18.05 P ro g ra m  n a  dz. 
nas t .  18.10 M uzyka le k k a  i taneczna-  19.00 
Rozm aitośc i.  19 25 A u d y c ja  zorg . łą cz n ie  
z L.O .P.P. 20.00 R e c i ta l  fo r ie p .  Z. J a ro s ie  
w ieżo w ej .  20.30 W e s o ł a  audymja ze  L w o 
wa. 21.15 W iadom . sport.  21.25 K once rt  
w ie c z o rn y  w yk. ork. P.R. pod  dyr .  J. Ozi- 
m ińskiego. 22 55 Kom. m e teo r .  Gł. W ojsk .  
St. M eteor ,  d la  kom. lo tn .  i kom. p o l ic y j
ny. 23.00 M uzyka ta n ec zn a .

W A R S Z A W A  15 m a ja
11.40 Codz. P rz e g l .P ra s y  Polsk ie j.  11.50 
Kom. m eteor .  Gł. W ojsk. S t M e teo r ,  dla 
kom unik ,  lotn. 11.57 S y g n a ł  czasu. 12.05 
P ro g ra m  na dz. nast. 12.10 P ły ty  gram of 
13.20 Komun. P. I. M. 15.10 Kom. P aństw . 
Inst.  E ksport .  15.15 Kom. gosp. 15.25 P r z e 
gląd  k om un ikacy jny .  15.35 „S k rzyń ,  p o c z 
tow a, omówi dr. M. R tępow sk i.  15.50 P ły ty  
g ram o fo n o w e.  16 25 F rancusk i .  16.40 Od
czy t  (z cyklu  „ Z a g b d n ie n i a g o s p o d a rc z e “J- 
p t. „Polsk ie  su ro w c e  w łók ienu icze" ,  w ygł. 
gł. p. J. G. C hranow sk i .  17.00 K o n ce r t  s o 
l i s tó w  17.55 P ro g r a m  na dz. nas t.  18.00 
M uzyka le k k a  i ta n ec zn a .  19.00 R ozm aitoś  
ci. 19.20 „ S k rzy n k a  p o c z to w a  ro ln icza" ,  
om ów i inż. W. T arkow ski.  19 30 Na w idno  
k ręgu .  19.45 P ras .  D zień  Radj. 20.00 O o- 
p e r e t c e  „Boccaczjo", S u p p e 'g o  — m ów ić 
b ę d z ie  p. F ra n c isz e k  B rze z iń sk ie j  20.15 
Tr.  z T e a t r u  „Morskie Oko". O p e re tk a  
„B occaczjo" ,  — S uppe 'go .  23 00 Kom unikat 
m e teo r .  Gł. Wojsk. S t  M eteor, dla komu, 
n ikacji  lotn. i kom u n ik a t  po l ic y jn y .  23 05 
M uzyka ta n ec zn a

LEKARZ DENTYSTA!

MICHAŁ GREJNIEC
Ul. N. Marji P an n y  (A leja)  Nr. 10.

P rzyjm uje  od 9  —  1 i od 3  —  7  w i e 
c z o r e m .  W n ie d z ie le  i ś w i ę t a  od  

1 0  —  2  po p o łu d n iu ,
T ele fo n  Nr. 250.

Tel. 181 „PAPIER* Tel. 181
H urtow y s k ła d  p a p ie r u
fl leja Nr. 16, w podwórzu  

po leca  w  .w ielk im  w y b o rz e  w szelk ie  
p a p ie r y  do pakowania, dla drukarń, p a 
p ie ry  introligatorskie ,  toa le tow e ,  s e r 

w etk i  i t. p. 410-1.
T el. 181. CENY B. NISKIE. Tel. 18T

Au t O -E lek tro tech n ik a , J, W yka, A leja  
Z 8. N a p r a w a  w sze lk ic h  a k u m u la to ró w  

u rz ą d z e ń  fab ry cz n y ch ,  o raz  ładow an ie  
p rz e tw o rn ic ą ,  n a p r a w a  u rz ą d z e ń  e l e k t r y 
czności sa m o c h o d o w e j  i m otocyk low ej , ,  
m a g n e so w a n ie  m a g n e t ,  g łośn ików , słuci a, 
w e k  itp . 864—

Ch em iczn a  pra ln ia  i f a rb ia rn ia  „K rysz
tał" w  C zęstochow ie ,  ul. B e rk a  Jo se le -  

w icza 2, p r z y jm u je  do c h e m c z n e g o  c z y 
sz cz en ia  i fa rb o w an ia  w sz e lk ą  g a rd e ro b ę  
oraz fa rb u je m y  kurtk i sk ó rz a n e .  Za k o ł
n ie rz y k  z po ły sk iem  15 gr.,  za  koszu lę  4 
po ły sk iem  50 gr. 382—z

Firm a „Ć m ielów " II A le ja  42, poleca: 
S e rw isy  s to łow e i kaw iane ,  Garnitury: 

do owoców, ciast, ko m p o tu  i n a  um yw al
nie, Maszynki: do lodów  i mięsa, Łóżka  
że lazne ,  U m yw aln ie ,  Łyżki, Noże, W id e l
ce, G alan te rja  F raże tow ska .  W y b ó r  duży. 
C eny  niskie. 360—4

Me r e ż k i ,  plisowanie , hafty  i ok rę tkow a-  
nie. O dbijan ie  ró żn y c h  w zo ró w  w y

konu je  w  p ie rw sz o rz ę d n e j ,  now o o tw o rz o -  
nej p rac o w n i H. Kopińskie j I l -g a  A leja  32,. 
sk lep  frontowy. 359—2

P ra ln ia  chem ic zn a  i b ie l iz n y  „H elena", .  
A le ja  K ośc iuszk i 2—6 (dom  B. L udo

wego) ,  p r z y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a 
k re s  p r a ln i c tw a  w chodzące .  W y k o n a n ie  
zn a n e  S z a n o w n e j  Klijente li .  C eny  k r y z y 
sow e. 381—4

Warszaw scy  F ry z je r z y  Dam scy, Aleja 
I l -ga  32, w  podw órzu . Czesanie , Far

b o w a n ie  (specjal ista),  M anicure, ondu la
cja wodna. C e n y  p rzy s tę p n e .  362—4

A le ja  W olnośc i  2 (obok
yy I  Kina „O deon") , p r z y jm u 
je  do c z y sz c z e n ia  i f a rb o w a n ia  w sz e lk ą  
g a rd e ro b ę .  K o łn ie rzyk i 15 gr., ko sz u le  50 
gr. O d n aw ia  się  k u r tk i  s k ó rz a n e  o raz  pli
sow an ie  suk ien .  C eny  zn iżone .  383—4

Za k ład  s to la rsk i Józef  Iz rae ło w icz ,  U 
A le ja  28, w y k o n y w u je  w sz e lk ie  r o b o 

ty s to larsk ie ,  u rz ą d z e n ia  syp ia ln i,  jada ln i  
i gab ine tów . C e n y  k o n k u re n c y jn e .  365—4

jSKHY OGŁOSZEŃ: P rx « 4  W  gr.
**•»<» 1® g r  za wyra*. Najsn*!*}***- i * 1. — W 1 * f  e k s t e r n  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 urmo. 4 ro*ej,  z a g ra n ic z n e  100 proc. Drobne ogla-

» T '  proc. olgi p r s y  zamieazczaKhi ór»ba-rck. —W s z e lk ie  kom unika ty  zrzeaxe*'
i wt»toWT«li um ieszczane  są bezpła tn ie

Eadakto? odpowładglalay: J ó z e f  W olnicki
Dsuk. Bi, fiwląckl. u l  Ksjfw. M&iji Pumy Ki. es,

Wydawca: „PRASA** Sp. z o .  e.
T e ł ,  ISO 1 7 - t *


